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W sobotę zakłady „Cegielskie

go w Poznaniu obchodziły stule
cie swego istnienia. Zakłady te 
rozwijające sit; z trudem pod pru
skim zaborem, potem zahamowa- 
ne w Drugiej Rzeczypospolitej w  

trudności gospodar
cze, pizechodzą obecnie okres bu j
nego rozkwitu.

* f h . święcie wzięli udział
w;ćii.iS a"  1C' e*e Kz‘ttlu> przedsta- 
,' i cuchu robotniczego, przed-

siawiciele Wojska Polskiego i 
w.adz miejscowych. Tak święto ro
botników i pracowników umysło
w i eh „Cegielskiego“  stało się uro
czystością 
ski.

P I S M O  P O L S K I E J  P A R T I S  R O B O T N I C Z E J

w  n u m e r z e
Trzyletni plon

szkolenia fachowców
Uroczyste akademie

w z wiązka z „Dniem RTPD”
Obrady Rady Naczelne;

Odbudowy Stolicy

Rok III WARSZAWA, WTOREK 19 LISTOPADA 1946 R.

całej pracującej Poi-

Dwa momenty zadecydowały o 
takim zasięgu tej uroczystości.

Zakłady „Cegielskiego“ stanowią 
dziś własność narodu, własność 
państwa. Nie ma dziś w ałk i spo
łecznej pomiędzy załogą i kierów- 
nlctwem firm y.

Kiedyś — za Drugiej Rzeczypo
spolitej —- zakłady „Cegielskiego“  
należące wtedy do prywatnego 
kapitału, były twierdzą ruchu ro
botniczego w' Poznaniu. Były te
renem wielkich starć i w ielkich 
kpniiik tów . Po wyzwoleniu pań
stwo przejęło zakłady. „Czerwoni“  
metalowcy od „Cegielskiego“  stali 
się pierwszymi w odbudowie znisz
czonych przez działania wojenne 
warsztatów. Kolo PPR na terenie 
„Cegielskiego“  liczy dziś ponad ty 
siąc robotników i pracowników u- 
myslowych — i oni to są, wraz z 
towarzyszami — pepesowcsmi — 
czołową silą usprawnienia pracy 
fabryki.

Dyrektor Centralnego Zarządu 
Przemysłu Metalowego, to w. Lesz 
podkreślił udział robotników w 
odbudowie, podkreśli;, że obecne 
wyniki, pracy „CejicUklego“ , to 
dzieło ich ofiarnej pracy. Kiedy 
przedtem mogłoby te stać. się przy 
takiej uroczystości? Kiedy przed 
tern aktywny, w ieloletni c.;laSu.cz 
robotniczy mógłby być naczelnym 
kierownikiem całej gałęzi prze
mysłu?

Na ten uroczysty charakter ob
chodu Wpływa również znaczenia 
gospodarcze, jakie po Jadają za - 
kłady „Cegielskiego“  ula dalszej 
odbudowy kraju. Dostarczają one 
wagonów dla naszego kole jn i
ctwa, maszyn rolniczych dla na
szej wsi, obrabiarek i narzędzi 
dla naszych fabryk, zniszczonych 
przez wojnę. Ruch robotniczy, 
Rząd, władze państwowe doceniają 
dziś znaczenie warsztatów pracy 
gospodarczej, interesują się nimi, 
umieją postawić problemy tej pra
cy w sposób odpowiedni przed ca
łym  społeczeństwem.

W obchodzie stulecia „Cegiel
skiego odbijają się wszystkie te 
przemiany? które dokonały się w 
Polsce w ciągu dwóch la t rządów

obozu demokracji polskiej.
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i  walce o zdrowie moralité i
List prezydenta Bieruta 
z okazji  dnia R T P D

¡ie uroczyste j akadem ii  w  I 
b/lsk im  zorganizowane i z '

zas
fizyczne dzieci

czyzme
„Ciszej nad tq Iranmą“

Sprawa c które) „Tygodnikowi Waiszawskreme“ przystoi milczeć

I I 7 czasie
Teatrze P o lsk im  zorganizowanej z 
okaz j i  „D n ia  R T P D “ , wiceprezy
dent B a rc ikow sk i odczytał przesia
ne przez prezydenta ob. Bolesława  
B ie ru ta  p ismo z okaz j i  uroczystości. 
T rp ’ ć p ism a brzmi., jak  następuje:

OBYWATELE'
Wśród wielu . zadań ciążących 

na Rządzie i społeczeństwie po! 
skirn, wśród zagadnień o wiel
kim znaczeniu państwowym, na 
czoło wysuwa się niewątpliwie 
sprawa opieki nad dzieckiem!

Na nas ciąży dziś wielki obo
wiązek najszybszego usunięcia 
śladów strasznych zniszczeń fi
zycznych i moralnych, jakie 
spowodowała w młodym poko
leniu wieloletnia okupacja nie
miecka.

Na nas ciąży również 
j zek . naprawienia tych krzywd, 
jakie doznawało dziecko robot
nicze, dziecko chłopskie, dziecko 
inteligenckie, przychodząc na 
świat, w tym najcięższym okre
sie niewoli i zniszczeń.

RTPD, które rozpoczęło swą 
działalność jeszcze w 1919 ro
ku, ma niezaprzeczalne zasługi 
w walce o zdrowie moralne i fi
zyczne dzieci polskich. Organi
zowanie sieci szkól, w których 
stosowane były nowoczesne 
prądy pedagogiczne, wychowa
lne dzieci od lat najmłodszych 
w duchu ideałów demokratycz
nych, troska o danie dzieciom 
robotniczym takiego samego 
startu . życiowego, jaki miały 
dzieci warstw posiadających,

obowią } tworzenie dla dzieci, objętych 
opieką Towarzystwa, wzorowych 
warunków zdrowotnych — 
wszystko to stwarza poważny, 
zasługujący na uznanie dorobek 
RTPD.

Dziś w Polsce Odrodzonej 
wychowanie miodego pokolenia 
w duchu demokratycznym, stwo 
rżenie jak najlepszych warun
ków dla młodego pokolenia mu
si stanowić przedmiot specjalnej

oniosle dek
oggks^ono w  D z ie n n ik u  U r ik w  R. P.

Prezydent Krajowej Rady Narodowej zarządził 
Dzienniku Ustaw R. P. następujących dekretów:

narodowej na zagospodarowanie Ziem
w

ogłoszenie

zarówno władz państwo- 
jak i całego spoleczeń-

1) o daninie 
skanych,

2) o podwyższeniu zaopatrzenia 
jennych i wojskowych,

3) o poborze rekruta na rok 1947,
4) o Państwowej Radzie Komunikacyjnej,
5) o organizacji samorządu zawodowego lekarskiego, 

sko - dentystycznego i aptekarskiego.

Odzy-

pieniężnego inwalidów wo-

lekar-

rzetelnie i śmiało
wzywał ZSRR da przymierza przeciwko walnie
Wystąpienie min. Noel Backera na komisji politycznej ONZ

NOWY JORK, 17.11. (PAP). Komisja 
polityczna , Generalnego Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych dyskutowała 
sprawę veta na dwóch sobotnich posie
dzeniach.

Na sesji wieczornej przemawiali 
przedstawiciele: Kanady — Louis St. 
Lairanf, Wielkiej Brytanii — Philip 
Noel Backer i Norwegii — Halvard 
Lange.

NOW5.’ JORK. — Przedstawiciele 
pięciu Wielkich Mocarstw odbędą w 
poniedziałek, dnia 18 bm , ściśle tajne 
posiedzenie na temat prawa „vota“ .

.KOPENHAGA. — Parlament duński 
ra tyfikow ał duńsko - radziecką umo
wę handlowo - nawigacyjną. Zawarcie 
umowy zostało przyjęte z zadowole
niem przez wszystkie warstwy ludno
ści w Danii.

RZYM. — Robotnicy przemysłu włó 
kienniczego w Mediolanie rozpoczyna
ją strajk w dniu 18 bm., wobec nieo
trzymania odpowiedzi na żądania, w y
sunięte w sprawie podwyżki płac i po 
lepszenia warunków pracy.

Slwierdzając, że okres roczny jest 
zbyt krótki, aby ocenić wartość Karty 
Narodów Zjednoczonych, przedstawiciel 
Kanady wypowiedział się przeciwko ja 
kimkolwiek zmianom Karty ONZ * 
wyraz'} nadzieję, że w przyszłości 
veto będzie stosowane z umiarem i je
dynie, w interesie ONZ jako całości.

Przedstawiciel Wielkiej Brytanii, ja- i 
ko czwarty z kolei przedstawiciel'

— że Liga Narodów zdołałaby zapo- 
biedz wojn ę, gdyby jej czołowi człon
kowie zgodzili się na wnioski, wysu
wane tak często przez Związek Ra
dziecki.

Przedstawiciele Związku Radzieckie
go mądrze, rzetelnie i śmiało nawoły
wali do sprzymierzenia ś!ę przeciwko 
wojnie. Radziecki wiceminister spraw 

runicznych Andrzej Wyszyński o-
należącyeh do Wielkiej Piątki, świadczył że Związek Radziecki dąży 
sitach Sianów Zjednoczonych,! , '  pog.ęb.ema współpracy m.ędzynaro- 
Rndz eckiego i Chin, wypowie- d?wej. ,Jn oświadczam to samo w inne- 
również przeciwko wprowadzę niu Zjednoczonego Kró;esKva .

poniedziałek dalszy ciąg dyskusji.

państw, 
po dełei 
Związku 
dział się
niu zmian do Karty Narodów Źjednoezo 
nych.

„Pierwszym i głównym motywem — 
powiedz ą! Noel Backer — dla którego 
zmiana Karły jest niepożądaną, jest 
fakt, że koledzy radzieccy nie życzą 
sobie, abyśmy wstępowali na te drogę. 
Sadzę, że byłoby niewłaściwe nie
uwzględnianie ich życzenia. Słuszne 
jest brać pod uwagę poglądy czołowych 
członków tej nowej wielkiej organiza
c ji“ .
"Przedstawień! Wielkiej Brytanii po

part wniosek francuski, aby' przed ot
warciem dyskusji na Radze Bezpie
czeństwa dokopano wszystkiego, aby 
osiągnąć . porozumienie w spornej spra
wie.

Noel Backer przedstawił' następnie 
nieskuteczność działania Lig i Narodów 
w walce o pokój. „Jestem głęboko 
przekonany — powiedział Noe! Backer

troski 
wych, 
stwa.

Nasz budżet przewiduje po
ważne, w każdej proporcji bez 
porównania wyższe niż przed 
wojną kwoty na przedszkola, 
szkoły, żłobki, sierocińce, na 
wszelkiego rodzaju instytucje, 
powołane do opieki nad dziec
kiem.

Ale mimo tej opieki Państwa, 
wobec ogromu zadań i potrzeb 
w dziedzinie wychowania dziec
ka — każdy obywatel musi 
wziąć czynny współudział w tro
sce o dziecko. RTPD przeto ma 
dziś do spełnienia nie mniej niż 
dawniej poważne zadania.

Toteż uważam, że dobrze 
się stało, że tak wartpśeiowa 
i pożyteczna instytucja postano
wiła wyznaczyć jeden dzień w 
roku, jako własne swe święto, 
jako dzień specjalnie poświeco
ny akcji propagandowej, akcji 
informującej o celach i ideach, 
o zadaniach i osiągnięciach 
RTPD.

Pragnąłbym, aby 
R TP D z m ob ił i z o w a i 
niosłej sprawy opieki 
kiom jak najszersze 
łeczeństwa, aby spopularyzował 
idee i metody pracy RTPD.

Ze swej strony życzę wszyst
kim pracownikom i kierowni
ctwu RTPD dałszych sukcesów 
w ich pięknej pracy nad wycho
waniem dzieci polskich na zdro
wych, ideowych i światłych oby
wateli demokracji.

(—) BOLESŁAW BIERUT
Przebieg uroczystej akademii 

z okazji „Dnia RTPD“  podajemy 
na str. 3.

dziś dzień 
wokół do
nad dzicc- 
masy spo-

Istnieją dziwne zbiegi wypadków. 
Dwadzieścia dwa lata temu mło

dzież akademicka, należąca do pewne
go obozu politycznego, obrzuciła bio
tem Prezydenta Rzeczypospolitej, k ie 
ry  udawał się do Sejmu na akt owe
go zaprzysiężenia.

Dzień czy dwa dni później — ten 
Prezydent Rzeczypospolitej padł od ku 
l i  fanatyka, fanatyka reakcji polskiej.

W tidy  to organ tych, którzy szczu
li do morderstwa, zamieścił artykuł, 
zatytułowany „Ciszej nad tą trumną“ . 
A rtyku ł, usiłujący po jezuicku wykrę 
tarni i oszustwem wyślizgnąć się od od 
powiedziałnośei za zbrodnię, do której 
podżegał...

A  tymczasem w wielu kościołach w 
kra ju  odprawiano msze żałobne na in 
tenćję duszy mordercy. Nie zamordowa 
nego,

Niedawno w  Łubinie Kościelnym 
miejscowy proboszcz szczuł przeciwko 
Lidze Kobiet.

W k ilka  dni później w  tymże Łubi
nie Kościelnym zamordowana była in 
struktorka L ig i Kobiet, ob. Stefania 
Roszkowska, matka dwojga dzieci.

Liga Kobiet stwierdziła te fakty w 
Liście O twartym do Episkopatu Pol
skiego.

„Tygodnik Warszawski“ ; noszący w 
swym tytule napis: „Pismo Katolickie, 
odpowiedział na to m. in.:

„Kościół Kato lick i pauzy nie tylko 
na statuty pisane, ale pąlrzy przede 
wszystkim na czyny. Członkinie Ligi 
Kobiet w większości są katoliczka - 
m i — w to trudno wątpić biorąc pod 
uwagę 9tj proc. kato lików  w naszym 
państwie. Ze nic zawsze wiucb.ć de
cydujące w Limie Kobiet postępują 
jak  katoliczki, to najlepszy do i. 
że posłanki z L. K. glosowały za a 
formą prawa małżeńskiego, choc r. . 
śctół ją potępił. Liga Kobiet pojp.- 
suje się pod wezwaniami wyounie
politycznymi, nieraz nawet ze szko
dą dla idei społecznych przez siebie 
w statucie reprezentowanych. Mimo 
tego potępienie organizacji działają
cej w  całym Państwie przekracza 
możliwości jednego proboszcza. Ma
my wrażenie, że nie było dymu bez 
ognia i proboszcz musiał mieć waż
ne podstawy, aby wypowiedzieć się 
przeciwko miejscowej Lidze Ko
biet“ .
Czyli, innymi słowy „Tygodnik War.) 

szawski“ solidaryzuje się z probosz
czem, po którego kazaniach inz jsz iy  
mordercze strzały.

♦
Trzeba sprawę postawić jasno: 
„Tygodnik Warszawski“  nie jest po 

prostu, jak  się sam mianuje, „pismem 
katolickim, poświęconym zagadnie
niom życia narodowego“. Jest organem 
określonej grupy polityków, lubiących 
firm ą „katolicyzmu“ przykrywać swn 
ją lin ię ideową, lin ię — by mówić kon 
kretnie — „umiarkowanego“ konser - 
watywnego (w odróżnieniu od jawnie 
faszystowskiego) odłamu przedwojen - 
nego Stronnictwa Narodowego i pra - 
węgo, najbardziej reakcyjnego skrzy- i 
dła Chrześcijańskiej Demokracji. I

Wśród publicystów „Tygodnika War 
szewskiego“ jest szereg nazwisk, k tó 
re były szczególnie giośne już dwa
dzieścia la t temu, kiedy to nagonka 
tych samych grup politycznych dopro- 
wacziła do zamordowania Pierwszego 
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Czy ci, którzy wtedy z ambon szczu 
i i  przeciw ,,żydowskiemu Prezydento
w i“ , którzy urządzali mszę żałobne na 
intencję Eligiusza Niewiadomskiego,, 
nadużyli kościoła dla celów politycz • 
nych, nie mających niczego wspólnego 
z w iarą katolicką?

Sądzimy, że dziś nie zaprzeczą temu 
ani p. Irena Pannenkowa, ani p. Sta
nisław Hymar, ani ks. Kaczyński 

Jaki jest sen-, sens odpowiedzi „Ty 
gedmka Warszawskiego“  na L is t O- 
iw arty  L ig i Kobiet.

Je.-t to aprobata, 
którego kazanie zbić 
kładnie w czasie z 
łam i. Jest to 
msza.

i-z-ają 
esie wy-

mimo tego, że byli duchow-

udziełona księdzu, 
:io się niemal do- 

morderczymi strza- 
mów.nc obrazowo —• 

odprawiona na intencję mord er 
cew ś. p. Roszkowskiej. Jest to — mo- 
woąc politycznie — zapowiedź, że kler, 
iub pi zynajmniej część kleru, kierując 
się wskazaniami „Tygodnika Warszaw 
skiegj", ma zamiar nadużywać- ambo
ny dla ceiow kampanii politycznej b’o 
ku PSL i reakcyjnego podziemia, ma 
zamiar wciągnąć kościół do znos 
cej się z m. lUry rzeczy, w okr 
bor czym akcji politycznej.

M ieliśmy dotąd wypadki angażowa
m r -------  ■
m 
cz
tąd solidaryzowania' się z tym i p irs  - 
stępcami legalnych grup klery.;,runy,n. 
M..gli«niy przyjąć j przyjmowaliśmy^
:v ci przestępcy popełniali ¡we pn.e- 

ąpstwd ----- . . .
nymi.

A rtyku ł „Tygodnika Warszawskie - 
go“ wnosi nowy akcent w dotychczaso 
wą sytuację.

Chcemy powiedzieć jedno:
Nie ma i nie będz.e w PoJsce walki 

z religią, w a lk i z Kościołem. Nie ma 
je j i nie będzie, bo lej walki nie chce 
oboz demokracji polskiej. Nie ma je j 
i nie będzie, bo taka walka byłaby 
szkcdl.wa dla narodu polskiego.

Ale nie ma też i nie będzie takiej 
sytuacji w Polsce, w której ktc-kol- 

, wicie mógłby bezkarnie nawoływać- do 
zbiodni, szczuć clo wojny domowej w 
kra ju , pochwalać reakcyjnych skry
tobójców. Nawet... jeśli fen "ktoś nosi 
sukienkę duchowną, która powinna 
by mu — naszym zdaniem — dykto-’ 
wać wystąpienie przeciw skrytobój - 
cem, a nie w ich obronie. Nawet... je 
śli ten ktoś nadużywa do swej prze - 
stępczej roboty ambony kościelnej, 
przeznaczonej — o ile nam wiadomo 
— do głoszenia miłości bliźniego.

Rok 194-6, to nie rok 1922. O tym ra
dzimy pamiętać panu M. H. z „Tygod
nika“ , piszącemu cynicznie: „N ie ma 
dymu bez ognia“ , wtedy, kiedy wpierw 
było kazanie, a tuż po nim dym z lu 
fy  skrytobójczej broni.

Roman. Łysiak

¡stia bsstia podnosi głowę
Niemcy odpowiaoajq terrorem na denazifikację

NOWY JORK, 17.11. (PAP). — „New 
A o.k Post“ donosi z F rankfurtu  nad 
Menem, że Niemcy rozpoczęli akcję 
terrorystyczną przeciwko przeprowa 
ózaniu denazifikacji 

Dziennik dodaje, że przedstawiciele 
rządów prow incji znajdujących się 
na terenie amerykańskiej strefy oku- 
Pacyjnej nie są w tej sprawie bez w i 
ny- Ostatnio, prem ier W irtembergii i

Badenni, Reinhold Maier, oświadczył, 
że Amerykanie chcieliby ukarać wię
cej Niemców niż jest winnych.

Maier odpowiadając ha zarzuty po 
stawione sądom denazifikacyjnym 
przez generała Lucjusa Cłay‘a powie 
dział, że oświadczenie Ciay'a zostawi 
ło wśród Niemców wrażenie, jakoby 
denazifikacja nigdy nie miała się 
skończyć.

Deklaracja Koła Posłanek do KRN
Jesteśmy do głębi wstrząśnięte 

zbrodnią, którą poddajemy pod sąd 
uczciwego i zdrowego sumienia pu
blicznego .

S. p. Stefania Roszkowska to dzie - 
cko wsi, które jak  tysiące innych z je j 
środowiska daremnie w czasach przed 
wrześniowej Polski marzyła o szkole 
i zawodzie nauczycielskim. Z w ielkim  
trudem ukończyła pierwszy rok semi 
nariurn nauczycielskiego, ale bieda ro
dziców zmusiia ją  do porzucenia szko 
ły  i  podjęcia skromnej pracy zarobko 
wej w biurze.

Wyrosła w niedostatku, rozumiejąca 
borykanie się i kłopoty swych sióstr— 
kobiet swego środowiska, wraca doń, 
aby doświadczeniem, radą i miłością 
ulżyć doli i pomóc takim, jak je j wla 
sna matka. W życiorysie ś. p. Stefania 
Roszkowska pisała prosto: „Pracuję w 
charakterze instruktorki powiatowej, 
oddana jestem sercem społeczeństwu“ .

Wierne chłopskie serce wróciło do 
własnego gniazda. Roszkowska kobie
tom rodzinnej wsi pomagała radą wy

chowywać dzieci, pielęgnować cho
rych, organizować pracę w obejściu, 
by ulżyć najcięższej z ciężkich doli— 
kobiety w iejskiej.

Nie baia się nieufności według przy
słowia, że „n ik t nie jest prorokiem 
we własnym kra ju “  — zdołała skupić 
wszystkie kobiety w Lubnie w Koto 
Ligi, będąc swojaczką, która życiem i 
pracą pokrywała słowa.

Stefania Roszkowska jest w  nowym 
wydaniu „Siłaezką“  — skromną nau
czycielką, o które j pisał Żeromski. 
Tylko, że to już p ic  panienka z m ia
sta, ale CÓRKA WSI, Z N IĄ  ZRO
SŁA, JEJ ODDAJĄCA TRUD I  SWIA 
TLĄ  POMOC.

Za to właśnie, że wraz z całą zorga 
nizowaną gromadą kobiecą dźwigała i 
ulepszała życie wsi, stała się nienawi
stną dla tych, którzy pragną zepch - 
nać wieś z drogi postępu i za wszelką 
cenę utrzymać ją w uległym jarzmie 
ciemnoty. Została przez bandytów u- 'j 
prowadzona, osieracając dwoje drób 
nych dzieci.

Morderstwo kobiety - matki, w ie j - ! iość i  obowiązek
skiej społecznej pracownicy, dowodzi, 
że „patrioci“ z lasu nie mogą znieść, 
iż w Polsce, która buduje się nie we - 
dług ich politycznych wzorów — dzie 
ci będą się rodzić i wychowywać w 
zdrowych warunkach, że życie dzieci 
ludu staje lepsze i piękniejsze.

Opluwają wszystko, co tworzą in 
ni; nie w smak im wszelkie poczyna
nia: oni dziś potrafią już tylko mordo 
wać tych, co twórczym czynem stabi
lizują życie w kraju.

W obliczu tak potwornego zdzicze 
nia .które godzi w moralne podstawy 
narodu, wszystkie kobiety polskie zje
dnoczą się dla obrony najświętszych 
praw kobiety - obywatela.

Nie możemy pogodzić się z myślą, 
że zachętą do zbrodni stały się słowa 
proboszcza z Lubina, wymierzone 
przeciwko organizacji kobiecej. Słowa, 
które padły z ambony, a które szerzą 
niepraivdę i sieją nienawiść, nie są s!o 
wami uczniów Mistrza, który głosił lu i

pomocy bliźniemu. 
Jeśli z ambon nawołuje się: „A  kto 

nie jest posłuszny słowu naszemu... te 
go sobie zaznaczcie...“  to nic dziwne - 
go, że tacy, którzy wszelkie braterskie 
więzy z luąźmi pokoju zerwali, na 
swój sposób zaznaczają przeciwników.

Kobiety, towarzyszki pracy zamor - 
iłowanej piszą, że „Roszkowska Stefa
nia osierociła dwoje dzieci, pozosta - 
Wiając je sumieniu społeczeństwa“ . 
Jeśli lis t pasterski ostatnio wydany 
głosi, że „Kościół jest kierownikiem 
sumień ludzkich“ , to wierzymy, że z 
ambon kościelnych rozlegnie się glos 
potępienia i upomnienie przeciwko 
bratobójstwu.

Za wiele jest już w Polsce sierot po 
ludziach, niosących- oświatę i pokój, 
broniących porządku i ładu. S tw órz
my wspólny fron t przeciwko szerzy - 
ciciom zamętu i zbrodni .

KOŁO POSŁANEK 
do K rajowej Rady Narodowej

y
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Rozmówki

3-Ietni plan szkolenia fachowców W n l s i y  z j a z d  C I O
rozpocznie dziś ©brody

Przemyśl otrzyma 280.090 wykwalifikowanych robotników
o „veto

W zgromadzeniu Narodów Z jedno - 
czonych rozpoczęły się znowu dysku - 
» ;• na temat prawa „v«to“ . Chodzi o 
prawo w ielkich mocarstw zaprotesto
wania przeciwko każdej decyzji Rady 
Bezpieczeństwa, zastrzeżone w Karcie 
Narodów Zjednoczonych. Prawo to na 
kłada na Radę obowiązek osiągnięcia 
w  każdej konkretnej sprawie porozu- 
nrenia pomiędzy w ieikiem i mocar
stwami.

Mówi się już — 1 będzie się mówiło
w przyszłości — niezwykle wiele na te 
m at rzekomo niezbyt demokratyczne 
go charakteru tego prawa. A le ten n i
by demokratyczny piasek, sypany w 
cezy przypadkowych słuchaczy i  w i - 
dzów, nie może zasłonić przed nami 
rzeczywistego problemu, -aki związa - 
ny jest z prawem „veta“ .

Faktem jest, że w  tej chw ili znaczna 
część świata opanowana jest przez si
ły  reakcyjne, w ielkokapitalistyczne, 
zmierzające do wykorzystania Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych dla swe 
Ich ceiów. „Dyplomacja dolarowa" 
pozwala tym  3iłom wywierać nacisk na 
iw ie, mniejsze państwa. W Paryżu np. 
w  sprawie Triestu czy Dunaju najbar 
dziej żołądkowali się przedstawiciele 
A ustra lii 1 niektórych republik połud
niowo - amerykańskich. Co tym  pań - 
atwom może zależeć na sułsznym ure
gulowaniu spraw europejskich? Prawo 
„veta“  uniesnożliwia takie amajoryzo- 
wanie państw europejskich przez róż 
ne Republiki K a iti czy Guatemali.

Co to znaczy x naszego polskiego 
punktu widzenia, uzmysłowi nam je - 
don przykład. Wiadomo, te pp. Bev5n i 
B ym  es dosyć chołdno odnoszą się do 
sprawy naszych granic zachodnich. 
Wiadomo, że Niemcy są dostatecznie 
bezczelni, aby w te j sprawie zgłaszać 
rię  ze wszelkim i pretensjami do Grga 
r iz a c ji Narodów Zjednoczonych. Ale 
wiadomo także — stw ierdził to 1 Gene 
ralissimus Stalin 1 m inister Mołotow 
— że Związek Radziecki stoi katego - 
rycznie na stanowisku, nienaruszalno 
ści naszych granic na Odrze i Nisie Łu 
życkiej. Prawo „veta“ Związku Ra - 
dzieckiego nie pozwala na rozpatry - 
wanie wszelkich pretensji niemieckich 
przez Narody Zjednoczone. Nie trzeba 
chyba wskazywać, jalde znaczenie po
siada ten fak t dla Polski.

Rząd Rzeczypospolitej całkowicie 
słuszni® przeciwstawia się wszelkiej 
rew iz ji prawa „veta“ , chroniącego 1- 
stotn® interesy Polski w  dziedzinie po 
l ity k i międzynarodowej.

Zakończenie obrad okresowej konferencji szkolenia zawodowego

R e c a ía  ctmerykcuS&ko
cUcc w y g ło s ić  Europą

Pisaliśmy już o „dyplom acji do laro
w e j“ , o odmówieniu kredytów Czacho 
Słowacji i innym demokratycznym kra 
jom europejskim. Okazuje się jednak, 
że także wasale anglosaskiego w ielkie 
go kapita łu ni® bardzo mogą liczyć na 
pomoc „W uja*zka Sama“ . Z w yc ię 
stwo p a rtii republikańskiej w Stanach 
rozzuchwaliło najbardziej reakcyjne, 
najbardziej egoistyczna 1 tępe elemen 
ty wśród magnatów finansowych Sta
nów.

W Waszyngtonie toczą się pertrak
tacje w  sprawie pomocy żywnościo
wej dia Grecji, Włoch 1 A ustrii — a 
więc kra iów  okupowanych przez angio 
sasów. ja k  oświadczają w  kołach De 
parlamentu Stanu należy liczyć się z 
tym , że nowa większość w Kongresie 
i Senacie będzie się sprzeciwiała asy- 
gnowaniu jakichkolw iek poważnie; - 
szych funduszów na ten ceł. Stany Zje 
dnoczone nie przystąpią do planowa
nej Organizacji Pomocy dla kra jów  
zniszczonych przez wojnę, która m ia
ła zastąpić UNRRA.

Takie stanowisko dyplomacji ame
rykańskiej wynika z dwóch przyczyn.

Po pierwsze w ie lk i kapita ł amery - 
kański chce dać jak najmniej, a dając, 
wziąć za to jak  najwięcej.

Dostarczając Czang - Ka i -  Szekowi 
broni dla w a lk i z ruchem demokra
tycznym w  Chinach, Ameryka równo
cześnie każe sobie płacić otwarciem 
drzw i dia zbytu wyrobów przemysło
wych amerykańskich w  Chinach. W 
rezultacie — musiało zaprzestać pracy 
około trzy czwarte przemysłu stworzo
nego w  Chinach w  czasie wojny.

W Europie trudno liczyć, by któryś 
z k ra jów  — nieokupowanych zgodził 
się bez oporu na takie samobójstwo 
gospodarcze. Stąd konieczność wzmo
żonego nacisku — mówiąc poproś tu: 
szantażu.

Po drugie: taka polityka wytwarza 
brak produktów na rynkach europej
skich i zmusza kra je głodujące do 
płacenia wszelkich cen za amerykań
ska żywność. Trusty amerykańskie zro 
b iły  już znakomity interes na wojnie, 
chcą teraz zrobić jeszcze lepszy na tru  
dnościach żywnościowych, na głodzie 
i  nędzy, panujących w  Europ.e.

Ta polityka amerykańskich republi
kanów może doprowadzić do poważ
nych trudności gospodarczych i poli - 
tycznych w  świecie.

W W in a w M  zakończyła twe obrady 
3-dniowa okresowa konferencja szkole
nia zawodowego, zorganizowana przez 
Ministerstwo Przemysłu. Zasadniczym 
tematem tej kortferencji był S-łetnl plan 
szkolenia zawodowego, opracowany *- 
statnio przez Dep. Kadr M n. Przemy
słu.

Narodowy Plan Odbudowy Gospodar
czej wymaga dostarczenia dla przemy
słu prawie 200.000 wykwalifikowanych 
robotników, 11 tysięcy mistrzów, 8 tysłę 
cy techników. Wobec znacznego ubytku 
ludności polskiej w czasie okupacji oraz 
zahamowania dopływu fachowców, spo
wodowanego ograniczeniem przez oku
panta nauki zawodu — ilość sit facho
wych, stojących do dyspozycji przemy
słu jesf znikoma.

Oiiecnłe przemysł państwowy realizu
je hasło, rzucone przez min. przemysłu, 
H. Minca na II Zjeźdżie Przemysłowym 
Ziem Odzyskanych we Wrocławiu, by 
każdy zakład, Óczący ponad 200 robo
tników — stał się jednocześnie szkołą. 
Jak w praktyce wyglądają osiągnięcia 
przemysłu w zakresie szkolenia zawodo
wego?

Według stanu na 1 Hstopeda br., ogó
łem istnieje już 175 szkół przemysło
wych z 17 tysiącami uczniów oraz 161 
szkół dokształcających z 16.500 ucznia
mi, ponadto zaś l i  Bceów i dwa techfrf- 
cum.

Najwięcej szkół posiada przemysł me 
talowy (55) oraz hutniczy i włókienni 
czy — po 21. Szkól dokształcających 
prowadzi najwięcej przemysł włóklenn - 
czy (67), węglowy (3S) I hutniczy (24).

Jeżett chodzi o kursy, mające na celu 
przygotowanie w możliwe krótkim cza
sie ludzi wyszkolonych fachowo, to 
spośród zakończonych dotychczas kur
sów Min. Przemysłu — najwięcej przy
pada na przemysł węgłowy — 137, hutni 
czy — 55, włókienniczy — 50 i energe
tyczny — 33. Na wszystkich tych Uur- 
saih przeszkolono z górą 10 tysięcy ucz 
niów.

Ponadto czynnych jest obecni* ok. 
220 kursów z ilością ponad 7 tysięcy 
słuchaczy. Przoduje przemysł włókenni- 
czy, węgłowy I energetyczny.

Stosunkowo na ¡skromniejsze osiągnię
ci* posiada w dziedzinie szkolona zawo
dowego przemysł papierniczy, drzewny, 
zbrojeniowy, skórzany, paliw płynnych 1 
cukrowniczy.

Na okres 3-łettg planuje się powołanie 
do życia jeszcze ok. 600 szkól przemy
słowych. Wymagać to będzie poważne
go wysiłku finansowego. Obecni* wszy
stkie centralo* zarządy przemysłowe 
wydają rocznie ok. 850 mS. zł na ceie
.szkolenia.... zawmtowego; dla swfdph po
trzeb. W roku ¡947 suma ta wzrośnie 
wg preliminarza do 2.700 miSonów; od
powiednio wysokie będą sumy, zaplano
wane na lata następne.

Poważną trudnością, stojącą na prze
szkodzie w realizacji tych zamierzeń, jczt 
konieczność pozyskania wielotysięcznej 
rzeszy młodzieży, która miałaby pójść 
po M  kształć®«« zawodowego z tym, 
by po jego ukończeniu pozostać w da
nych warsztatach pracy.

Odpowiedniego elementu szukać mus! 
przemysł zarówno wśród młodzieży 
miejskiej, jak też i wiejskiej oraz — 
reemigrantów, m. In. z Francji, skąd 
przybyć ma większa ilość rodzin górni
czych.

Inną, niemniej ważną trudnością, jest 
brak fachowych sił nauczycielskich.

Nie ulega wątpliwości, że mimo zna
nych trudności, droga, obrana przez Mi
nisterstwo Przemysłu dla zapewnieni* 
sobie kadr wykwalifikowanych robotni
ków, mistrzów I techników, droga sze
rokiej rozbudowy wiasriej sieci szkolnic
twa zawodowego — przyniesie spodzie- 

j warte rezultaty i rzetelnie przyczyni się 
ito realizacji 3-klnie go P. O. G.

Akcja szkolerila fachowców ma dać w 
okresie 3-letnim około 200.000 łudzi wy-

NOWY JORK, 17.11. (PAP) Obra
dujący nad sprawami przedzjazdowymł 
komitet wykonawczy kongresu Związ
ków Robotników Przemysłowych 
(CIO) powołał specjalną komisję sze
ściu, w celu przygotowania wspólnego 
programu dwóch kierunków, jakie za
znaczyły się ostatnio w CIO.

Walny Zjazd CIO rozpoczyna sw# 
obrady w poniedziałek 18 bm.

Policja irańska

W  v n t  J f u r k f g

MOSKWA, 17.11. (PAP). — Agencja 
Tass donosi z Teheranu za lokalnym i pi 
smarni, że w  czasie stra jku kolejarzy 
na wiec robotników napadło 200 cziorf 
ków tzw. „p a rtii demokratycznej“  
wspólnie z policją, która użyła broni 
palnej. Aresztowano przewodniczące
go związku zawodowego kolejarzy i  
szereg robotników.

konkrstnych propozycji Mełotowa
¿0 ro z ^ -o - .e n a  p o ^ s z c c h í& e pw s m i

NOWY JORK, 17.11 (PAP). W kolach 
politycznych rozeszła się wiadomość, że 
radziecki minister spraw zagranicznych.

I Mołotow, występując z wnioskiem w 
sprawie, rozbrojeń z na plonernym p-isie- 
dzen.u Generaimgo Zgromadzenia ONZ 
za'ed prawdopodobni? podjęcie perw- 
szych, konkretnych kroków w tym kie
runku! Według przypuszczeń ofeserwnto 
rów politycznych, sprawą rozbrojenia

zajmie się komisja rzeczoznawców przy 
Radzie Bezpieczeństwa łącznie z komi
sją sztabu wojskowego.
' Jak wyraził się rzecznik departamentu 

Stanu USA, wniosek w spraw* rozbro
jeni# jest dyskutowany w Waszyngtonie 
w świetle „możliwości technicznych“ . 
Detegacja amerykańskie przygotowuj« 
szereg poprawek do wniosku mmistra
Motetowa.

: mńąmmbroni się
m m û  z a k u s a m i g re c k im i

szkolonych. Skąd oczekuje przemysł na
pływu odpowiedniego elementu?

Poważnym źródłem powinna być wieś.
Pierwsze próby werbowania do szkół 
przeprowadzono w br. Umieszczono tę
młodzież w większych grupach w szko- , - ł r z g J a  r l n  r o b o ł n i l i Ó W  
łach przemysłowych. W roku 1947 prze- U  U  lU O U l im f U P f
widuje się większą akcję w tym kie
runku.

Specjalną uwagę zamierza zwrócić 
przemys! na zatrudnienie dzewcząt
Jeszcze w okresie zimy uruchomione bę
dą nowe specjalne kursy dla kobiet, 
kształcące specjalistki w dziedzinie spa
wania, kursy dla laborantek chemicznych 

■ ¡id. Największą iksść dziewcząt zatrudni
; oczy wiście przemysł włókienniczy, pro- ; ------------
wadzący dla nich szereg specjalnych . _ •

| kursów przysposobienia przemysłowego. £ I r C f l S i l f  W l t l l *
| Przed wojną cały przemysł polski za- ' *
trudnią! ok. 11.000 młodocianych (w wie 
ku lat 16 — 17 i wyżej) przy 760.000 
młodzieży rocznie, kończącej 15 łat. Dziś 
przemys! Ministerstwa Przemyślu zatru 
dnia już ok. 100.000 młodocianych.

Przed wojną, oprócz ok. 1 miliona o- 
ficjałnych bezrobotnych — były olbr ) -  
mie masy tzw. „zbędnych“ . Szacowano 
ich w 1938 r. na ok. 9 milionów ludzi.
Była to oczywiście młodzież, która nie 
znajdowała dia siebie pracy, „wisiała“ 
przy warsztatach pracy swoich rodziców 

i lub w ogóle byia bez zajęcia.
W samym tylko górnictwie kiłkadzie-

TEL AVIV, 17.11. (PAP). Terrory
ści palestyńscy dokonali zamachu na po 
ciąg towarowy w drodze do Egiptu. Po 
ciąg ten został wysadzony w powie
trze na trasie Lyuda — Gaza. Detona
cję słychać było w promieniu !0 mil. 
Jeden z wagonów został kompletnie 
zniszczony, 8 wykoleiło się. Ofiar w iii 
dziach nie było.

i»
W A S Z Y N G T O N , 17.11 (P A P ). Szef 

m łs jł b u łg a rs k ie j w  S tanach Z je d n o 
czonych, ge n e ra ł S to icze f przedstawił 
R adzie  M in is tró w  S p ra w  Zagranicz
n ych  dwa m em oranda .

Pierwsze * nich zawiera wyjaśnie
nie, ie  B u łg a r ia  n ie  je s t w stanie 
zap łac ić  125 m ilio n ó w  dolarów re
p a ra c ji, gdyż suma ta przekracza

możliwości finansowe Buł-

siąt tysięcy takiej młodzieży, w najlep
szym razie eksploatowało „ijiedaszyby“ . 
Dziewczęta, jako najtańsza siła robocza, 

j używane były do wszelkiego rodzaju po
sług i tak np. 55 proc. rocznika dziew
cząt 15-leinich pracowało jako „służba 
domowa“ .

Obecnie szkolnictwo zawodowe dopa
sowywane jest w ten sposób, by ta ol-

wszełkie 
gani.

Drugie memorandum jest odpowie
dzią na oświadczenie greckie o ko
nieczności „w y ró w n a n ia “  granic kosz- ' Jjrzymia ilość marnującej się energii !udz 
tem Bułgarii, Memorandum podkreśla, j klej — była należycie wykorzystana, 
iż roszczenia Grecji nie są uzasadnio- ! Przy obecnych stosunkach małych rocz
ne w zg lą d a m i bezpieczeństwa, na któ- j ników młodzieży da się to dość łatwo o* 
re rząd g re c k i powołuje się. j siągnąć w najbliższych 1 — 2 latach.

Wielka Czwórka osiągnęła porozumienie
w spiowie kompetencji ęnlsematera Trieste
Poprawki min. M ołotow a zostały przyjęte

NOWY JORK, 17.1! (PAP). — W »o- ] nych punktów przekazano zastępcom dla nie w wypadkach „najbardziej nagłej
bolę, dnia!6 bm. Rada Ministrów Spraw poczynienie drobnych zmian. 
Zagranicznych odbyła w hotelu. Waidorf j Ośrodkiem dyskusji był projekt przed 
drugą eesię informacyjną. Na sesji tej j etawlciela Francji, Couve de Murvilie.
omawiano francuski projekt dotyczący 
uprawnień gubernatora Triestu.

Ministrowie doszli do porozumienia 
co do wszystkich ważnych punktów do
tyczących kompetencji gubernatora i 
policji triesteńskiej. Kilka mniej waż-

Pierwsze demokratyczna wybory w Rumunii
na 414 foteli poselskich zgłoszono 3200 kandydatów

BUKARESZT, 17.11. (PAP). — M ini 
ster »praw wenętrznyeh Rumunii Ge- 
orgecu wygłosił na konferencji pra
sowej, zorganizowanej dla dziennika - 
rzy zagranicznych przemówienie, w 
którym  powiedział m. inn.:

Dnia 18 listopada naród rumuński 
wybierze uwych przedstawicieli do 
parlamentu. Wybory będą przeprowa
dzone na podstawie nowej, demokra 
tycznej ordynacji wyborczej, która

wprowadza po raz pierwszy powszech 
tie prawo głosowania.

Wszystkie partie  polityczne rządo - 
we ł opozycyjne korzystają z pełnej 
swobody prowadzenia akcji wybor 
czej. t

Na 41.4 deputowanych zgłoszono 
łącznie 3.200 kandydatów należących 
do 20 organizacji politycznych.

Kampania wyborcza odbyła się w 
warunkach całkowitego porządku i 
swobody.

Projekt francuski ma br-tmieii,» nasię-
pującę.' loaoruóiii cii
' 1) Szef policji triesteńskiej mianowa
ny jest i zwalniany przez gubernatora 
w porozumieniu z rządem Wolnego Ob
szaru Triestu. (Sprawę tę przekazano t t  
stępcom ministrów).

2) Wyżsi urzędnicy policyjni wyzna
czani są i zwalniani przez szefa policji 
(Punkt przyjęty).

3) Szef policji podlega rządowi i wy
konywa swe obowiązki zgodnie z jego 
poleceniami. (Punkt uzgodniony po wy
cofaniu zastrzeżeń Bevina).

4) Szef policji skiada regularnie ra
porty gubernatorowi, informując go o 
wszelkich otrzymanych instrukcjach. 
(Punkt uzgodniony).

5) Gubernator ma prawo veta we

potrzeby“ , co również przyjęto po krót 
Jriej dyskusji).

Przed zakończeniem posiedzenia Moło 
tow przedstawił wnioski co do ustroju
gospodarczego Triestu. Jednakże minii 
strowie nie mogli się z nimi zapoznać, 
ponieważ nie zostały one przetłuma
czone.

norweska delegacja handlowa
wyjechała do Moskwy

OSLO, 17.11. (PAP). — W niedziel* 
dnia 17 bm. udała się do Moskwy de
legacja handlowa złożona z 15 człon
ków pod przewodnictwem norweskie - 
go m inistra odbudowy Ośca Torp. Da 
legacja ta podpisze w  Moskwie układ 
handlowo - finansowy pomiędzy. Zwią 
zkiem Radzieckim i Norwegią.

Spekulanci zojtana usun^ci
z obozów deportowanych

NOWY JORK, 17.11. (PAP). — N a 
czelny dyrektor UNRRA, Fiolerro la 
Guardia, opublikował tekst depeszy, 
wysianej do europejskiego dyrektora 
UNRRA w  Londynie, generała sir 
Humprey Gale. Depesza tą zawiera po 
lecenie, aby „displaced persons“  zaj -  
mująeyćh się spekulacją na czarnym 
rynku natychmiast pozbawiać przy - 
sługujących im praw, i w porozumie
niu z w łaściwym i władzami wojskowy 
mu usuwać z obozów dla deportowa
nych.

Zgon redaktora Wolffa
W dn. 17 bm. zmart w Warszawie, po 

effugiej chorobie zastępca redaktora na
czelnego „Expressu Wieczornego“  red. 
Witold Wolff.

Złoto, dolary, ruble, skóra na tony
1 in n s  p ra c  M -  k  e j t o i s i l  S jje c j In e j

Pc.sl#pswe ke in  w  USA
p o p ie r ; ją  w n io s o k  P d ls k i w  s p ra w o  Fm s j

Rok intensywnej pracy łódzkiej Dele
gatury Komisji Specjalnej da! bardzo 
interesujące wyniki. Nie będziemy tu 

i wspominać afer tego rodz.aju, jak spra
wa osadzonego obecnie na dwa lata w 
obozie w Jaworznie, b. kierów niita wo
jewódzkiego wydziału dla spraw żywno- 

wszystkich sprawach dotyczących posza j ściowych,-Bira, który dopuścił się miiio- 
nowania statutu Triestu, praw człowieka,i nowych nadużyć.
oraz porządku publicznego. (Mołotow i Ogółem w przeciągu roku Delegatura 
zaproponował tu poprawkę, aby guber- ! rozpatrzyła 1200 spraw, z czego 58 prze 
nator stosował prawo veta w tych wy- ¡ kazano prokuraturze. Na 400 aresztowa- 
padkach po konsultacji z rządem. Po- nych 104 przesiano do obozu pracy, 
prawkę tę przyjęto). j Reszta bądź czeka jeszcze na sprawę,

6) W razie szczególnej potrzeby gu- ¡ bądź też została przekazana innym or- 
bernator może przejąć władzę nad po- j ganom.
lic ją. (Mołotow zauważył tu jedynie, iż j W wyniku rewizji u osób podejrza- 
prawo to powinien wykorzystywać jedy- nych skonfiskowano: 5 kg złota i biżu-

terii, 6 milionów złotych, 4.500 do’arów, 
ł.500 rubli złotych Hd. Prócz tego 3,5
tony skóry oraz większą ilość ubrań,
materiałów tekstylnych itp. Złoto i wa
luta zostały złożone w bankach, zaś 
przedmioty codziennego użytku za po
średnictwem Urzędu Likwidacyjnego 
rozprzedane ludziom pracy.

Jedną z najważniejszych akcji spolecz 
nych Komisji jest s;aia walka z dro
żyzną. Tu jednak na przeszkodzie stoi 
mała ilość personelu i, co za tym idzie, 
niemożliwość regularnego przeprowa
dzania kontroli. Jest jednak nadzieja, że 
w najbliższym czasie Dolega tura rozro
śnie się do takich rozmiarów, że przy 
czynnym współudziale społeczeństwa, 
będzie mogła sprostać temu zadaniu.

NOWY JORK, 17.11. (PAP). — Ame
rykański Kom itet Wygrania Pokoju 
skierował do Generalnego Zgromadze
nia ONZ depeszę, w  które j zwraca u- 
wagę na wzrost terroru w  Hiszpanii 1 
stwierdza, że propozycja postawiona 
przez delegację polską o zerwanie sto 
sunków dyplomatycznych z Hiszpanią, 
przyjęta została z zadowoleniem przez

całą postępową część społeczeństwa a- 
rnerykańskiego.

Kom itet wzywa Narody Zjednoczo -
ne by przyję ły rezolucję polską Na 
czele kom itetu stoi generał Evans 
CarTsen znany w  Stanach Zjednoczo - | 
nych z okresu, bohaterskich w a lk z i 

Japończykami na Pacyfiku.

80.1109 P etateé? ; z
powróci w III?  roku do ojczyzny

Ma]7zd ,,tury$:éw“ angü6 skích na Irai»
Interesują ich szczególnie okolice źródeł naftowych

MOSKWA, 17.il. (PAP). — Agencja 
Tass przytacza za dziennikiem „Irane 
Ma“  dane irańskiego urzędu celnego 
za czas od 25.I I I .1645 r, do 21.I I I . 1948 
r. dotyczące ruchu turystycznego.

Na 9.166 cudzoziemców, którzy przy
b y li do Iranu było 7.236 Anglików. 
Zgodnie z danymi rządowymi — 3.600 
Anglików  przybyło w  tym  czasie do

Iranu jako turyści, jednakże jedynie 
143 zakończyło dotychczas swe w y 
cieczki, reszta widocznie nadal, je u- 
prawia, przede wszystkim w  zachod
nim  i  południowym Iranie i  w  gór
skich okolicach Szirazu.

Dziennik podkreśla, iż dane te doty
czą jedynie tych „tu rystów “ , którzy 
przekroczyli granice irańskie legalnie.

Nawet koledzy partyjni Tsaiarisa
domaqajó s ę dopuszczenia opozycji do rządu

NOWY JORK, 17.11 (PAP). „New 
York Times“  donosi z Aten, że 16 człon

Sądy denazifikaeylne w N isnczech
łowi? „plo ki“ a p zepuszciają „g u'ie misy“

BERLIN, 17.11. (PAP). — „Neues 
Deutschland“  zamieszcza wiadomość o 
przebiegu wiecu zorganizowanego 
przez partię komunistyczną w Mona - 
rhhitn w rocznice rew olucji w  Niem -chium w rocznicę rewolucji 
czocti.

Zebrało się 15.000 demonstrantów', 
y ,  nrzemawiał' m inister

.a.,

tię ludową o nieudolność W przeprowa 
dzaniu denazifikacji.

Prowadzona w  tej dziedzinie akcja 
ogranicza się do łowienia „p lo tek“ , a 
przepuszczania „grubych ryb “ .-

Schmidt podkreślił w p ływ  jak i w y - 
warło na sądy denazifikacyjne unie -
.•.'Linienie S ilu . na .u i  *

ków parlamentu greckiego w tym 9 z i 
part i populistów TsaWarisa wystąp:!« z 
żądaniem utworzenia w Grecji rządu j 
koalicyjnego do którego weszliby przed
stawicie* lewicowej opozycji.

Z podobnymi żądaniami stworzenia 
koalicyjnego rządu wystąpił również 
wpływowy związek urzędników pań- I 
stwowych. Żądania te łączy dziennik a- 
merykański z sytuacją polityczną, panu
jącą od dłuższego czasu w kraju.

Tsaldnris odbyt szereg konferencji z 
członkami rządu w sprawie zaostrzenia 
środków przeciwko akcji oddziałów lu-
iao' j  vit»

PARYŻ, 17.11. (PAP). W najbliższych 
dniach będzie podpisana polsko - fran
cuska umowa repatriacyjna na rok 1947.

Umowa przewiduje repatriację 17.000 
Polaków wraz z rodzinami. Mianowicie 
8 tysięcy górników, 6 tysięcy robotni
ków rolnych, 1 tysiąc robotników bu- 
dowalnych 1 przemysłowych, oraz 2 
tysiące rzemieślników, kupców i Inn.

W przeciwieństwie do umowy * roku 
1S46, która przewidywała jedynie 
powrót górników pracujących pod zie
mią — umowa na rok przyszły obej
muje również górników, pracujących 
na powierzchni ziemi.

W ciągu lutego i marca przyszłego 
roku powrócą do Polski 3 tysiące rol
ników. Poczynając od 1 kwietnia dn 
września będą repatriowani górnicy i 
robotnicy przemysłowi, wreszcie jesie- 
nią powróci drugi kontyngent rolników.

Ogółem powróci do kraju około 80 
tysięcy Polaków, przebywających we 
Francji w okresie przedwojennym.

Umowa przewiduje ułatwienia tran
sportowe dla wyjeżdżających, ograni- 

; czenia formalności wizowych dla repa
triantów opuszczających Francję tran
sportami zorganizowanymi przez władze 
polskie.

i ReemYranci będą mogli zabrać ze 
sobą cały dobytek i oszczędności 

j  Umowa gwarantuje robotnikom pra- 
; wo do rent nabytych z tytułu ubezpie- 
j września będą repatriowani górnicy i 
czeń społecznych. Polsko - francuskie 
komisje lekarskie stwierdzać będą 

i ewentualny procent utraty zdolności do 
pracy robotników opuszczających Fran-

Mleszana komisja polsko - francuska 
regulować będzie wszystkie sprawy, 
związane c repatriacją. W skład komi
s ji wejdą przedstawiciele zaiłiteresowa 
nych ministerstw francuskich, ambasa
dy polskiej w Paryżu oraz czynnik spo 
łeezny reprezentowany ze strony fran
cuskiej przez przedstawicieli General
nej Konfederacji Pracy (OGT) a ze

strony polskiej przez przedstawicieli 
.Rady Narodowej Polaków we Francji, 
Sekcji Polskich OGT oraz związku o- 
sadników i robotników rolnych.

Natychmiast po podpisaniu 
kretariat komisji m’eszanei

umowy sę 
rozpocznie

przyjmowanie 
Polski.

zgłoszeń na wyjazd do

Zwyżka o@n w OSA sięga 50 proc.
^mociiody Berbera! Motors podioż; iy o 100 do1.

NOWY JORK, 17.11 (PAP). Po znie. ] swe .amochody o 100 dolarów. In ler- 
sieniu kontroli cen w Stanach Zjed- j national Harvester Company podnio.
noczonych — ceny hurtowe i dęta- j sło ceny na maszyny rolnicze o
liczne podskoczyły natychmiast. Nie- [ 9 proc. Również podrożały artykuły
którzy fabrykanci podnieśli ceny i elektrotechniczne. Koncern D.upenta
o 50 proc. podniósł ceny o 15 — 20 j> oc. Podro.

General Motors podwyższył ceny na 1 żały również niektóre metale.

i : lister wyży Wien a W. Brytanii
o sy U£C|i żwRośftowej w Aag?*

LONDYN, 17.11 (PAP). Minister wy
żywienia W. Brytanii, John Strachey, w 
ostatnim swym przemówieniu stwierdził, 
iż sytuacja żywnościowa Wieikiej Bryta 
nii jest bardzo poważna. Przypominając, 
iż w roku ub'eg!ym Wielka Brytania 
wysiała do zachodnich Niemiec 700.000 
ton zboża minister shv; 'rdził. iż obecnie 
wobec braku. zapasów, taka pomoc Jest

Strachey podkreśli, iż oznaki popra
wy sytuacji żywnościowej znikły 
po zniesieniu kontroli cen w USA.

Strachey stwerdzil, że Amerykanie 
dokonali tego. czego w Wielkie i Bryta
nii domagali się konserwatyści. Wyn ki 
nie, dały diugo na siebie czekać. Ceny 
w Ameryce podniosły sio o 60 pro-. — 
stwierdził Strachey. W Wclkiei Brytanii

i i b - a -  v’j| 0 ¿LiG ljuJ  J|.u Oh*.
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Nawet przez myśl ml nie przeszła, że

SŁKOŁA MORSKA W GDYNI —
n ie g d y ś  n a j d r o ż s z a ,

OBECNIE BEZPŁATNA 
Państwowa Szkoła Morska w Gdyni, 

uprzystępnia młodzieży klas pracują- , . - .
cjch wykształcenie morskie i dostąp j wlzyta w zakładzie utylizacyjnym, czyii 
do stanowisk kierowniczych na inorzu. i P° Pr°stu mówiąc rakami, może być 
Szkoła Morska przedwojenna była jed j czj 'm* naprawdę interesującym i poucza 
ną z najdroższych szkół w Polsce. Obec- . j^-ym*
nie jest całkowicie bezpłatna. | Usłyszawszy propozycję zwiedzenia
Kontrolą nad szkołą sprawują czynniki ; Z:li ia>.iu utylizacyjnego w Żujowie, w 
społeczne. W tym celu • minister Źeglu- Powiecie kartuskim, starałem się wymi- 
Ki i Handlu Zagranicznego ustanowił £ai od ndziaiu w wycieczce. I cóż może
Radą Państwowej Szkoły Morskiej, do ciekawego.do zobaczenia w tej po-
której wchodzą przedstawiciele mary nurej instytucji, — pomyślałem sobie, — 
na-*i handlowej, marynarki wojennej" * a!e Już od momentu, gdy na zakręcie 
Związku Marynarzy, organizacji mło- ! malowniczej szosy nad rzeką Radt.nią 

’ vcznvćh 7-i- i ui rza‘em P^^ny kompleks fabrycznych

Co to jest nowoczesny zakład utylizacyjny?
Zwiedzamy „rakarnię“ w  Zukowie

dsączowę-ch, i partii politycznych. Za 
dr tjem rady iest czuwanie zarówno nad 
pc ;om:rn naukowym szkoły, jak i jej 
obliczem społecznym.

WKRÓTCE PANTOFLE 
Z RYBIEJ SKORY 

Próby czynione nad gai kowaniem 
sk >r rybich w Morskim Laboratorium 
Rjbącj.im w Gdyni budzą coraz więk
sze Zainteresowanie sfer naukowych i 
fachowych. Ostatnio odwiedzili Labora- 
to.jum przedstawiciele pracowni Tech
nologicznej Uniwersytetu Poznańskiego 
oraz delegacja Przemysłu Skórzanego 
w celu bliższego zapoznania się z do
tychczasowymi badaniami wyników. In. 
Stj tucje te zamierzają podjąć próby 
garbowania skór rybich w swoich pra
cowniach.

1-009 ZŁ NA POMOC ZIMOWĄ 
ZŁOŻYŁA FIRMA „BACUTIŁ“  

Ostatnio odbyła się w Gdyni uroczy, 
stość w cechu rzeźników — wręczenie 
dyplomów nowym mistrzom. W uroczy
stości wziął udział wiceprezydent Gdy. 
ni, tow. Stolarek, podkreślając w wy
gi uczonym przemówieniu, udział rze
mieślników w odbudowie kraju.

Przemówienie tow. Stolarka spotkało 
się ze strony przedstawicieli rzemiosła 
rząśnickiego z wielkim uznaniem. Do
wodem tego jest obywatelski czyn f ir 
my „Bacutil“ , która na ręce wiccprezy

budynków z olbrzymim kominem, spowi 
tym w czarny pióropusz dymu, miejsce 
instynktownej odrazy zaczęła • zajmować 
ciekawość.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska“  w Żukowie prowadzi od ubić 
giego roku przejęty po Niemcach ża- 
k'ad utylizacyjny, przerabiający wszel
kiego rodzaju zwierzęcą padlinę. Spół
dzielnia przejęła obiekt zniszczony, czę
ściowo rozgrabiony, z uszkodzonymi 
maszynami i musiała wiasnymi silami u- 
ruchomić go w ciągu zimowych mie- , q ;,0!0 
sięcy, aby z nastaniem ciepłej pory roku 1 
zapewnić władzom sanitarnym

kostnej, służącej jako pokarm dia trzody | W ciągu roku 1946 do dnia 9.11 za- ka, które zaczną funkcjonować t  wio- 
chiewnej i ptactwa domowego, włosia, j kład przerobił ! .472 sztuki padliny, prze-j sną przyszłego roku. 
kopyt do produkcji kieju oraz najważ- ! ważnie koni z dostaw UNRRA. Zakład zatrudnia 22 pracowników. Jc-
niejszego produktu fabryk — tłuszczu i Uzyskano mączki mięsno - kostnej ‘ go zdolność produkcyjna w ciągu jednej 
do produkcji mydła Wszystkie artykuły, j 44.305 kg., 2.568 skór i 482,5 kg. wio- ; doby przy pracy na o zmiany 'wynosi ca 
produkowane przez z-kład utylizacyjny, | sia, a nadto cko'o 15.000 kg. kopyt, nie j 45 sztuk padiiny przy zużyciu przecięt-

' licząc tłuszczu, który w całości odbiera 1 nie l.oOO kg. węgla. Opiekę techniczną 
od zakładu Zjednoczenie Przemysłu j nad zakładem sprawuje politechnika w 
Miejscowego w Gdańsku. Gdańsku.

Posiadanie tego zakładu pozwoliło j Czystość w zakładzie jest obecnie nad 
spółdzielni włożyć w remont różnych bu i zwyczajna. O bowiązują ostre przepisy 
cynków na resztówkach około 50?.000 sanitarne. Robotnik przychodzący do pra 

zawiesiny, użyte jest poza wymieniony i złotych i przygotować w ciągu roku pod ! cy i opuszczający ja przechodzi przez 
mi produktami, jako doskonały nawóz, ¡ stawy do założenia chlewni, stacji komorę z natryskami, pozostawiając tam 
poszukiwany przez roin ków. i czyszczenia nasion i wzorowego kurni- swoje ubranie i otrzymując specjalny

—— ■*•—»■ — — st rój  do pracy.
| Specjalna winda elektryczna dowozi 
sztuki z placu do hali preparacyjnej,

posiadają podstawowe znaczenie dla ży
cia gospodarczego. Po przerobieniu po
zostaje jedynie część surowca w stanie 
płynnym, którą po podaniu zabiegom 
dezynfekcyjnym, odprowadza się do rze
ki. Wszystko, co posiada konsystencję

Mały Mack wała a p im
üîat#ic m Bsumtêm do aziS do SLipi

Z naszych 
portów

WRACAJĄ REPATRIANCI 
Z WIELKIEJ BRYTANII

Dnia 1§ bm. przewidywane jest wej- 
i ście do portu gdańskiego statku „Ma
rinę Raven", który przywiezie żołnie
rzy polskich — repatriantów z Wielkiej 

! Brytanii w liczbie około 2.000 osób.
|

PORT RYBACKI WŁADYSŁAWOWO 
WOLNY OD MIN

W porcie rybackim Władysławowo pra 
cowaiy przez okres jednego miesiąca 
•Iraw.ery radzieckie. które rozmino
wały pori. Prace oczyszczające zosta
ły ostatecznie zakończone i dowódca 
dywizjonu radzieckiego zawiadomił ofi
cjalnie kapitana portu, że port i reda są 

■ ccikowicie oczyszczone z min.

Oddalony od Gdyni 
i Mały Kack, posiada 
i mieszkańców, nie ma 
; pośredniej komunikacji z 

1.500 pracujących 
niów musi codzienne we

1 ucz-
moi!* | łMWW mucu uuuŁH.1,11 u vv c wczcsnyc»i

. , , . , , godzinach rannych dósiaź się do Gdyni,wosc przeróbki całego materiału, dostar , , . ,- ,. , . , , ,1 I /  ę. . , , ’ . \  ¡W dobie samoiotow rakietowych pozba-czanego fabryce z Gaanska, z powiatu . . , , r, , ?. J  . , , *5 . , .  , wiem są nawet usmg kolei lup koimim-gdanskiego (lewa strona Wisty , morskie , \  , ■ ,» , . , J . , . . : kacu autobusowe i, zmuszeni są przeby-80, kartuskiego i koscierskiego. , . , ... ■’ , ., i .. i* L i t • •* 11 j 1 • • . , wac pieszo kii;u kilometrową prze-Predukcia zakiadu obejmuje: oroduk- , . *. . , , , / K ,. 3 . ■ i - , , t strzen dzie.acą len od przystanku auto-cje skór surowych, mączki mięsno - - - ‘ J

około 10 km. busowego w Orłowie. Dotychczasowe 
przeszło 7.000 starania mieszkańców Małego Kacka o 

dotąd baz- nawiązanie łączności ze światem nie da- 
miastem, iy żadnych wyników.

1.500 robotników i uczniów zwraca 
się do Dyrekcji Okręgowej Kolei Pań
stwowych i do Dyrekcji MŻK z prośbą 
o pomoc w uruchomieniu w Małym 
Kacku przystanku kolejowego iub komu 
nikacjt autobusowej, przynajmniej w go 
dżinach rimriych i wieczorowych, kiedy 
wracają do domu.

W
wie,

Pod znakiem wielkiej pracy
W«je*idżki Zjazd aktynu I i i  w Gdańsku

denta  S tole.: k a  z ieży ła  sum ę 10.000 z lo - 
tych na pomoc zim ow ą.

f f l H l W l !
TEATRY

SOPOT — Teatr Dramatyczny, ul. Ro
korowskiego 41 — nieczynny.

GDYNIA — Teatr Marynarki Wojen
nej — „Wyrok“ — ostatnie dni.

K I N A
GDYNIA — Warszawa — „Zapomnia

na melodia“ ; Atlantic — „Piętnastoletni
kapitan“ .

GRABÓWEK — Fala — „Zygmunt
Kłosowski“ .

CHYLONIA — Promień — „Wielki
przełom"

GDAŃSK — Światowid — „Samotny
biały żagle:“ .

WRZESZCZ — Bajka — „Płomień
nie zgasł“ .

OLIWA — Polonia — „A imię ich mi- 
Kon“ .

SOPOT — Bałtyk—„Ukochany“ ; Po
lon a _  „Honolulu“ .

WEJHEROWO — Świt — „Srebrna
Ocla".

SŁUPSK — Polania-„Wołga Wołga1. 
TCZEW — Wisła — „Kurhan Mała

chowskl“ .
LEMBORK — Fregata — „Zwa.r;owa-

no lotn'sko".
PUCK — Mewa—„Górą dziewczęta1'. 

WYSTAWY
GDYNIA — Wystawa Grafiki, — sa

le Zarządu Miejskiego, od godz. 11 —16 
c< iz'enn';e.

SOPOT — „Cyganeria“ , od godz. 12 
—. 17' "Sport w ZSRR'; , Grand-Hotel“ ; 
od godz, 12 -  17 — „Wielka Brytania 
od cudo wu je się“  do dnia 17 włącznie.

GDAŃSK — „Polonia“ — „Moskwa— 
Stolica ZSRR" od godz. 10 — 16.

W Gdańsku odbył się ostatnio trze- 
. | ci z kolei zjazd Y7ojewódzkiego akty

wu ZWM. Na Zjcadzie byi obecny se
kretarz generalny ZW M Majew
ski.

Młodzież Wybrzeża, zgrupowana 
pod sztandarami ZWM może się po - 
szczycić pięknymi wynikam i eto tych - 
czasowej pracy. Założono kilkadziesiąt 
dokształcających kursów wszelkiego 
rodzaju.

ZWM-owcy przenikają na wieś i tam 
pomagają rolnikom w  uprawie z<emi i

w Zbiorach, zakładają kursy rolnicze, j nie jest zapomniane przez młodzież. W 
biblioteki i świetlice.

skąd surowiec trafia do kotła, aby po 
przejściu skomplikowanego systemu pro 
dukcji wyjść w postaci gotowego, całko 
wicie odkażonego produktu.

Wędrujemy od sali do sali, oglądamy '»udową 
kotły do gotowania tłuszczu, komory 
dezynfekcyjne, miyn przerabiający mecz 
kę, składnicę skór. Wszystko lśni od czy 
stości i świeżej farby.

U M W & A -

giównym dosiuwcq
„Korzystamy z przerwy w produkcji,

aby przeczyścić maszyny — wyjaśnia 
kierownik produkcji, ob. Zejdel. Spodzie
wamy się niebawem 15 statków UNRRA.

; YV związku z tym trzeba się Jeżyć z na 
pływem surowca. Doświadczenie wska
zuje, że około 15 proc. koni nie wytrzy
muje trudów morskiej podróży j trafia 
do nas. Bywa taki napływ surowca, że 
przerobienie go przekracza możliwości 
produkcyjne. Po obdarciu skóry i zdję
ciu kopyt, musimy zakopywać surowiec, 
gdyż przetrzymywanie go grozi zarazą“ .

„A  jak się przedstawiają możliwości 
produkcyjne w oparciu o dostawy wła-

ODBUDOWA URZĄDZEŃ 
PORTOWYCH

porcie rybackim we Wiadysławo- 
kontynuowane są prace nad od- 
. urządzeń portowych. Zainsta- 

.owano nowe światła wejściowe, które 
umożliwią należytą żeglugę. W porcie 
gdańskim wykonuje się na przestrzeni 
«00 m bieżących odbudowę fa'ochronu 
wschodniego, oraz naprawę odcinka 
nabrzeża przy Dworcu Wiślanym.

PIERZE Z POLSKI 
DO NOWEGO JORKU

Z Gdyni via Londyn odszedł do No
wego^ Jorku ładunek pierza poisi; ego 
w ilości 10 ton. Pierze załadowane zo
stało na statek polski „Borysław“ , któ
ry z Londynu zabierze jeszcze 3 tysiące 
ton kredy.

chtona poprawnej mowy ojczystej i hi 
stor ii. I  oto czynnych jest już na tere
nie naszego województwa pleć ku r
sów ZW M Ula lusłnęśęi ąutochtonicz - 
nej, na które uczęszcza kilkaset osób: 

Zagadnienie ku ltu ry  fizycznej też

Plany rozwoju
Zakład żalrega o przydzieleni mu te-

AWARIA STATKU SZWEDZKIEGO 
S,S „CEYLON“  KOSZTOWAŁA 

2 MILIONY ZŁOTYCH

c ,£Straty szwedzkiego transportowca 
; ,  „Ceylon , który jak donosiliśmy, 

awarii pod Gdańskiem, wynoszą 
złotych. Jest to koszt pra

cy 4 holowników oraz przeładunku ze 
statku na barki węgla, by ułatwić 
sciagn ęcie „Ceylonu‘‘ z mielizny.

Jeszcze & sprawach mieszkaniowych
FffzeslsIęMcmtwsi prywatne i państwowe
opu$zczczq lokale prywatne

W związku z dotychczasową akcją | MNKM stoi na stanowisku, że wszyst 
mieszkaniową, w celu zaspokojenia po- j kie firmy i przedsiębiorstwa na terenie 
trzeb ludzi pracy, na terenie Gdańska, j Gdańska, Wrzeszcza i Oliwy miały dość 
Wrzeszcza i Oliwy, Miejscowa Nad- czasu na urządzenie swych lokali biuro- 
zwyczajna ’ Komisja Mieszkaniowa w ju ych  wiasnymi funduszami w domach 
Gdańsku postanowiła wezwać wszystkie | podniszczonych, nie zajmując tak bar- 
prywatne firmy i przedsiębiorstwa o ! dzo dziś potrzebnych dia ludzi pracy lo- 
charakterze przemysłowo - handlowym, ;1<a!i mieszkalnych.
zajmujące prywatne mieszkania na b u-| Analo&iczn!e wszystkie biura przed
rą, do opuszczenia tychże: okali w term, ; sj Mńs{woy ch j samo.% do-
n-e do dnia 15 stycznia 1947 r. ; wyeh, znajdujące się w izbach mieszkał-

p r.?y obecnym zapotrzebowaniu na ’  h . h ć '  jak najI;rótszym 
mieszkanta MNKM mus, posunąć się do >asje yanieysiorle n; teren daneg0 
srodkow, które w rezu.taoe w dużym dsi b ors,wa.
stopniu zaspokoją giod mieszkaniowy : v Ł ^ om
¿nas pracujących Wybrzeża. I

ciągu krótkiego czasu powstało w  te - ! snt£? .s“ rowca? zapytujemy.^ Prezes j 2 miliony 
W ramach akcji oświatowej r.orgsni! renie kilkadziesiąt kółek sportowych spoMziemi, ob. Zawadzsi wyjaśnia, że - 

zowali trzy teatry i szereg kin obja - ZWM. i doświadczenie każe spodziewać s»ę z
zdowvch .......................................... ..........  ¡przydzielonego zakładowi terenu żale

Ostatnio miod-ież uow zie ii ulek->E i, a ’■'»Kończenie zebraiua została u- dw»e 4 sztuk padliny dziennie. Daje to
usia im o m ioa^ez powzięła plekne chwalona rezolucja, która staje się dia !0Jno cotowanie dnennie czvll ro dni 

postanowienie; nauczyc każdego auto- te j młodzieży programem dalszej owoc ! fe ief  na JeZą zmian .
r,ej pracy. Młodzież zgromadzona w i 
szeregach ZW M  postanawia: |

Stać na .straży Demokracji i  nic i _____ _=>_ . ______  _ __   ̂ ____ wjva
dopusęić do rozbijania bloku demokra | renu miasta Gdyni. Zarząd Miejski Gdy- ! nadejścia* ̂ zwedzkiń^J-parowca 
tycznego przez elementy reakcyjne. i ni nosi s'ę jednak z zamiarem urucho- da“ , który przychodzi) już niejednokrot

nie do Gdańska. Ostatnio statek zabrał 
węgiel do portu Belfast, stamiad orzvi- 
d7;„ ,  Armatorem

wyładowaniu 
znów ładunek

WKRÓTCE NADEJDZIE STATEK 
SZWEDZKI „W ANDA“

Przedsiębiorstwo maklerskie Polska 
Bałtycka Agencja Okrętowa, óc ilku je

2. Wobec zbliżających się wyborów j mienia własnej rakami. Rakarnh w Zu 
przyrzekamy strzec porządku, ładu i i  kowie. — zdaniem swego kierownictwa— 
bezpieczeństwa na terenie naszego vvo! posiadając własne środki lokomocji i ma 
jewóiiztwa. Źauua sita nie zdoła zepch j J?c umowę ze spółdzielnią „Bałtyk“ , jest 
nąć nas z w ytkn ię te j drogi i przęszko-1 w stanie obsłużyć również i teren Gdy-

I dzió w realizacji planu budowania poi i n'- Budowanie nowego zakładu nie jest 
ski Demokratycznej. j celowe, skoro istniejący zakład może

3. Na wszelkie próby naruszenia na P "k>,a.?„ wymaganiom ‘ terem, Gdyni, 
szych granic zachodnich odpowiada - ! ” Prn' 1 my °  zl«!enie naszego sta- 
my: zawsze będziemy strzec tych gra now!ska Zaraąd Miejski w Gdym i iest

W y d a w c a :
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej
H e d a g u j e:
Komitet Redakcyjny 
G o d z i n y  p r z y j ę
Redaktor Naczelny od godz 
Sekretarz Redakcji „
T e l e f o n y :
Redaktor Naczelny 86-645 
b.’cre'.arz Redakcji 83.228 
Kier. działów 88-225
A D M  1 N

ć:
15—16
10— 11

Dyrekcja, administracja i robotnicy stoczni or
aa wspólne! naradzie wyłwórazef

W dniu 15 bm. w stoczni nr. 1 odbyła j Narady wytwórcze przez konfrontację 
się pierwsza narada wytwór;za. ¡dyrekcji, kierownictwa zakładów i ro

l i  dział w naradzie wzięli: dyrekcja j botników mają na celu udoskonalenie 
stoczni nr 1, inżynierowie, :: .'.misy, kie-i sposobu produkcji, zastosowanie jak naj 
rwnicy administracyjni, mr> i irowle, kie- i dalej idącej oszczędności w surowcu, w 
równicy działów, przedstawi.-;He rady za | materiale, wyszukanie i usunięcie prze
kładowej, komitetów partyjnych PPR i ¡szkód, nagrodzęr e wysiłków robotnika. 
PPS, oraz przedstawcież Wydziału Prze | Nadto narady ie również mają na ce- 
mwsłowego Wojewódzkiego Komitetu | lu nawiązać szczerą i bezpośrednią więź 
ppją “  | między kierownictwem zakładu a robot-

Tow. Matusewicz z wydziału przemy- j nikami opartą na wzajemnym zrozumie- 
słowego Kom. Wojew. PPR po naświe- niu i szacunku. .
tleniu sytuacji politycznej i gospodarczej Kierując s:ę tymi względami posta- 
w Polsce omówił szczegół wo znaczenie j nowłono jednogłośnie zwoływać narady

nic i nie oddamy ani piędzi naszych 
prastarych ziem, okupionych ofiara - 
u ii najlepszych synów Polski. Wśród 
ludności autochtonicznej naszego wo
jewództwa przeprowadzamy akcję na 
uczania języka polskiego, organizuje - 
my kursy oświatowe, teatry ludowe i 
świetlice.

4. Stoimy twardo na stanowisku u- 
niezaleimer.ia się od kapitalistów za - 
granicznych i  w tym  celu organizuje
my wyścig pracy na terenie fabryk i 
warsztatów w całym województwie.

5. Zapewniamy KRN i Rząd Jedno 
śei Narodowej, że z drogi w ytknięte j 
przez pierwszych przywódców naszej 
organizacji nie zboczymy i z coraz 
większą konsekwencją będziemy reali 
ze nasze plany i dążenia.

6. Konferencja aktywu stoi na sta
nowisku konieczności powiększenia 
naszych szeregów i podniesienia pozio 
mu ideologicznego członków.

7. Konferencja poleca wszystkim 
kolom organizacyjnym kampanię wer 
bankową do ZYYM przedłużyć do Unia 
J5.11.1C46 r.

nadzieja, że prośba nasza będzie uwzglę 
dnlona, informuje nas prezes spółdzielni 
Zawadzki.

Spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej 
na naszym terenie mogą poszczycić się 
posiadanym takiego obiektu przemysło
wego, jak ziakład utylizacyjny w Żuko
wie. Zdobycze nowoczesnej nauki po
zwoliły w racjonalny sposób wykorzy
stać taki surowiec, jak padlina, dając 
życiu gospodarczemu 5 wartościowych 
produktów przemysłowych. Ważne jest, 
że jeden z tych artykułów mianowicie 
mączka kostno - mięsna służy posoodar 
stwu rolnemu, wiążąc bezpośrednio pro
dukcję przemysłową i  dostawcami su
rowca — rolnikami.

Gdyby inicjatywa spótdzi.i -< poszła w 
kierunku zwlazania produkci! zakładu z 
własną wytwórnią mydła i kleju, korzyś 
ci terenowe byłybv jeszcze wieksze. 
Współwłaściciele spółdzielni — gospoda
rze, staliby sie uczestnikami da!ekp szer 
szego, niż dotąd procesu produkcji, w 
którego rezultatach ludność wktiska 
jest bardzo silnie zainteresowana. Jak 
sie rozwiną te niekne "lany kierownic
twa — okaże przyszłość. M-o

<iz»e z ładunkiem siedzi, 
jest Firma Falkland. Po 
śledzi statek zabierze 
węgla.

40.000 KONI DLA WSI
Centralą M'ęsna w Gdańsku zakupi

ła osTatnio zagranicą 40.000 koni. któ
re dostarcza do Gdańska i Szczecina 
statki duńskie. Konie 
dla wsi.

są przeznaczone

RUCH STATKÓW
Dnia 15 listopada weszły do Portu 

Gdańskiego następujące statki: s/p 
„Gara“ — duński, po węgiel, s/p 
„Montona“  — szwedzki, ze śledziami; 
s ’p „Tommeiitan“ — norweski, pusty; 
m/s „Pelle“  — szwedzki, po węgiel; 
s p „Arabet“  — szwedzki, no węgiel; 
s'p „Kastę“  — fiński, przywiózł apa
tyty; s p „Parsanger“ — norweski pu-
sty
s/p

slp „Araler“  — szwedzki z rudą;
„Cimbria“  — duński, pusty; s p

„Knut“  — szwedzki, z rudą; mi’s „P !er 
re Victory“  — amerykański, przywiózł 
konie.

W y s z ł y :
s/p „He!“ — polski, pusty do Gdyni; 

m s „Fina“ — szwedzki, węgiel; s p 
..Axe1.1 — szwedzki, koks; m/s .J.u.ly 
Kathieen“  — norweski, węgiel; sp
„Bertol11 — szwedzki, wsgie1; 
„Kattesatt“ — szwedzki, koks;
„Tom * — szwedzki, koks; s/p „Ciara: 
— duński, węgiel.

s/s 
s P

I S T R A C J
ynna od godz.: 8—16 

T e 1 e f o n: 83-227 
Konto P K O  w Warszawie 
a G.K Oddz Gi w W-wie 
Bank Go;:p spój Oddz. 

w Warszawie Nr 10]
R R E N U M 
:ł 60.-

syłką pocztową 
C E N

1-1090 
Nr 749
Wojew

E R A T A
miesięcznie wraz z prze-

N 1 K O G Ł O S Z E Ń
Ogłoszenia urzędowe i reklamy 

poza tekstem 1 mm x 1 szp. 
25.— zł, w tekście 1 mm x 1 szp 
ŚO.— zł, opisowe 1 mm x 1 szp
100.- z!.

■ . , . f j  r
Warszawa, ul. Smolna 12

narad wytwórczych.

Gflynia remontufe
m ie s z k a n ia

wytwórcze przynajmniej raz na miesiąc 
dla poszczególnych wydziałów. Po doko
naniu wyborów komisji narad, wytwór
czych, w skład której weszło trzech

Z w ią i is ic m e  p o to w y
m ż iw ia ją  e k s p r f  Smssn» rybnych

Zakałd Ubezpieczeń Społecznych w 
Gdyni, posiadający w  mieście wiele 
bloków mieszkalnych, przystąpił do re 
nontu zniszczonych mieszkań. Koszta 
remontu kilkuset mieszkań wynoszą 
około 5 m ilionów zł.

Jednocześnie ZUS przystępuje do od 
budowy największego gmachu Gdyni, 
przy ul. 10-go Lutego.

Również kwaterunek wojskowy od
remontował ostatnio kilkadziesiąt mie 
szkań w blokach przy szosie Gdynia— ,
Orłowo; odremontowane mieszkania ! radzie wezmą udział 
oddane już zostały do uży.ku. Ile  K. C.

;wnaxr

majstrów i dwie osoby z dyrekcji, przy- 1 wzrost poiowów morskich. Ryba mor- 
stąpiono do omówienia wewnętrznych | ska dociera już prawie do wszystkich

Stały wzrost naszego taboru rybo- ] Już czynione są próby zdobycia dia 
łowczego, który obecnie liczy już oko polskich konserw rybnych odbiorców 
to 20 jednostek, zwiększył również' rynku czechosłowackiego. W tej spra

wie udał się niedawno do Pragi naczel-

spraw stoczni.

Zimwńmmmńs
Dnia 1 grudnia br. ,o godz. i0 rano, 

w lokalu Komitetu Wojewódzkiego 
PPR w Gdańsku, odbędzie się Zjazd 
Sekretarzy kół i aktywu partyjnego 
Wydziału Komunikacyjnego: koleją-; 
rzy, pracowników komunikacji sarno 
chodowaj, dróg wodnych i dróg koło
wych województwa gdańskiego. W na 

' ' '  rzedstawicie -

„ T R I F B U M

ny dyrektor Północnego Zjednoczenia, 
ob. Gałecki. 7. Gdyni, z fabryki „Tem- 
peryb“ , wysiana została do Pragi 
pierwsza partia konserw rybnych, ja-

/ .  ¿ c jc ia  p « r i « | ł i e t | o

zakątków kraju, stając się składnikiem 
a .dziennego pożywienia pracujących.
Spożycie ryby morskiej w kraju wzro
sło w ciągu ostatniego roku prawie 
dziesięciokrotnie.

Ponieważ, według obliczeń sfer rybac 
kich, spożycie krajowe nic wyczerpie 
wciąż zwiększających się połowów, czy 
nlone są starania o rozpoczęcie ekspor
tu. Eksport ryby morskiej może być 
dokonywany jedynie w postaci kon
serw rybnych łub ryby wędzonej. Nasz 
przemysł rybny liczy obecn'e klłkadzie- tów PPR i PPS. Przedmiotem obrad by- 
siat większych i mn'ejszych zakładów ło uzgodnienie s^spółpracy między obie-
rybnych, rozsianych po całym Wybrze- “  ’ ...... 1 " 1.... '
żu Północne Zjednoczenie Przemysłu

ko próba. Według otrzymanych wu-.do 
mość-, możl.wy jest eitsnort konserw 
rybnych również do innych, sąsednich 
krajów.

Ryby wędzone, szczególn e łososie i 
węgorze, eksportujemy już do Angłii 
i krajów skandynawskich.

Wspólne posiedzenie PPR i PPS w Sopos:e
W dniu 14 bm. w Sopocie odbyło się

wspólne posiedzenie Miejskich Komile-

Konserwowego, obejmujące cały pas 
Wybrzeża, pos ada 22 zakładów czyn
nych. Produkckf przetwórczego przemy 

i siu r ltiego osiągnęła pod względem 
i laimści bardzo wysok poz’om. umożli- 
! w:aiacv zdobycie zagranicznych ryn- 
. ... u ..„ j  IU

ma partiami w akcji przedwyborczej,
W słowie 'wstępnym sekretarz MK 

PPR, tow. Klimczak, omówił szczegóło
wo konieczność przeprowadzenia akcji 
uświadamiającej wśród najszerszych mas 
o dorobku demokracji polskiej.

Nawiązując do współpracy PPR i PPS jmf
v,’ okresie przedwyborczym mówca dal [don

wyraz porozumieniu; jakie 'sinieje mię
dzy tymi partiami, czego dowodem by
ła vvspó!na praca, wykonana w okresie 
poprzedzającym referendum.

W dyskusji uzgodniono konieczność 
kierowania preegeńtów do zakładów 
pracy, zdwojenia aktywności związków 
zawodowych, urządzania zebrań infor
macyjnych, kursów instruktorskich, ma
jących na celu zapoznanie spoiec/eir-fwa

istotą wyborów oraz z dotychczasowy 
’.I osiągnięciami Rządu Jedności Nmo-
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W gabinecie internisty
wrfiodsi w 

Ktoś, kto x oto przedtem rozmawiał 
n i* poznaje jej głosu. Przedtem mówi 
U , Jak norsEMOsBa dorosła osoba, to ru  
azczabiooa aryaoisto» djsekantem peł 
nym prcyfentontotor. N i* jest wyzywa
jąca, }«*t razom x tym wszystkim mi 
łs, (ytko itomUzn*. Skarży *to »« wą 
trcdg.

Na ItaaM* ato moda patrzę«.
Czy m iała Już Jakieś ataidJ

— Owszem — odpowiada dystyngo
wania.

— Oo parti roto!? — pyto «to dałej 
lekarz.

— UtraymwJa «to ■ pracy — iw ie r  -
gOOM.

— Nie Jesitom orzedem itarrbawym,
aie «^schodzi mnie zupełnie z czego pa
n i Md utrzymuje, ty lko  ja k i rodzaj prą 
cy pani wykonuje.

Rzeezowe pytania lekarza osadzają 
Ją nieco. Okazuje się, że dolegliwości 
ma od czasu opuszczenia obozu, w  któ 
rym  odżywiała się przeważnie b r u - 
kw ią. Na żądanie rozbiera się szybkp 
i  z prostotą.

— Tu boli? A tam? A w  tym  boku? 
Lekarz podejrzewa lambnę, pasbrzy

ty, które dostają się do ustroju razem
z jarzynam i i  są nie rzadkie u osób 
młodych, Wydaje mu się, że umieściły 
się w  woreczku żółciowym. Każe z ro 
bić próbę ka łu  i  moczu i  przyjść pa
cjentce z w yn ikam i za parę dni. Dziew 
czyna kończy kąskadą perlistego śmie 
chu i  wychodzi.

Teraz rozlega się stuk, kostura i 
glos: U mnie w  Dżiędzioikowicach tc 
krow y m iały lepsze zagródki, niż leka
rze teraz w Warszawie gabinety. Głos 
kaszle, i ciągnie dalej wojowniczo: To 
konsyliarz "pewno chce, żebym się ro 
zebrała?

— Naprzód pani będzie łaskawa od
powiedzieć. ną k ilka  pytań, mówi le 
karz, który już ochłonął z wrażenia.

— Będę, — .pada kró tka  odpowiedź.
— Pani urodzona?
— W Brasławskiem, z m atki K u n i

ckiej, z tych od Zasławia. Chociaż co 
to ma dó moich nerek? — zastanawia 
się sama.

— Dla was teraż ; v/szysfkie ner
k i jednakowe, myśli doktorek może, że 
nie wiem? A  ja dawno już nie wzy
wam do siebie, ty lko chodzę tak, bo 
uważam, że jak inn i mogą, to i mnie 
moje pa łk i też z głowy nie zlecą.

— No, a teraz to już wszystko opo
w iem  doktorkowi, co trzeba. — Poprą 
w ia  się na krześle wygodnie i  zaczyna.

— Zeszłego roku, tak mniej więcej 
o tej porze, co teraz, tak przed im ie
ninam i mojej najstarszej bratanicy...

Lekarz drętwieje. Zna dobrze ten ro 
dzaj pacjentów, którzy, aby powie - 
dz-ieć, że ich bolą nerki, muszą opisać 
dzieje swojej rodziny w  ciągu ostat - 
n ich dziesięciu lat, i wie, że nie ma na 
to rady, bo inaczej nie potrafią; Więc 
Błueha scierpliwie, wyławiając, z powo 
dzi zdań to, co mu jest potrzebne.

Potem, długo potem, starsza pani 
Idzie się rozebrać. .Obstawia się para
wanem jak obronnym murem, a kiedy 
zza niego wychodzi, jest wyraźnie „za 
pieniona* 'i rzuca spod spuszczonych 
rzęs zażenowane spojrzenia. Nie w i - 
dzi, że lekarz dostrzega je j płeć o tyle 
tylko, ile mu to jest do postawienia 
diagnozy potrzebne.

Podczas osiuchiwanta starsza pani 
podtrzymuje białe, obramowane k lo 
ckową koronką ramiączka koszuli jak- 
tarczę. Lekarz wścieka się w  duchu! 
Ocieranie się płótna o słuchawkę po
woduje ciągle dodatkowe szmery, a 
nie chce już z „babcią“ , jak  ją w  m y
ślach nazywa, zaczynać.

Badanie trw a  długo Pacjentka cwtr 
wianie ja. Okazuj® alą, to  iaa eber* ner 
k i, oprócz togo jak  to Jej w tofcto  przy
stoi do«r *  silnie «w wiatoto **taaą..

— To rodzinne, — dodaje aa ty  eh - 
miast x godnością, «de Jwrt bardzo prze 
jęta 1 rob i etę trochę m alej wspaniałe.

— Więc co m i pan przepisz* dokto
rze? Uważa pan, że to  wystarczy? Czy 
jakieś ,wody" też?

Pod koniec znów wstępuje na piede
stał: niech ją doktorek ty lko  dobrze 
wytoczy, ona już o a to  nia zapomni. 
Potem bierze recepty. A le czy ty lko  w  
aptece zrobią uczciwie lekarstwo? Ho 
żeby je j polecić jakąś uczciwą aptekę? 
O zioła, u> chętnie, jedyne w  co w ie - 
rzy.

Potem stara pani żegna się łaska
w ie i nie bez wdzięku. Uczciwie mnie 
doktorcio zbadał, nie mogę powie 
dzieć. I  nawet podobny jest trochę do 
nieboszczyka Andrzeja, jak  by ł w  jego 
wieku, ty lko  bardziej łysy.... Podoba 
m i się doktorcio, owszem, poślę mu 
trochę pacjentów.

U ff, myśli lekarz, nareszcie! Bój się
Boga Babciu, nie posyłaj.

Dziewiąta godzina. Koniec.

W tej chw ili rozlega się pukani* do 
drzw i:

— Parnie doktorze, ty lko aa cfcwi-
toczkę-.

— Proszę bardzo — mówi »ord«« -
nie lekarz na w idok bladego człowie
ka, k tó ry  tak długo czekał pod oknem
w  po czekami.

Wie dobrzs, co zawierają papierki,
któro ten mu wręcza. A  pacjent też 
w is, bo mówi sztucznym, n ie frasob li
wym głosem: Potwierdziło się pańskie 
przypuszczenie, panie doktorze, do 
dziesięciu w polu widzenia. Prątkuję. 
Więc lekarz siada z n im  jeszcze — na 
pół godziny.

Po wypraw ieniu tego pacjenta na - 
myślą się chwileczkę: Iść do tych na 
mieście, czy już nie? Energicznie zdej 
mu je fartuch.

Wtedy pojawia eię ktoś, kto  ma o-
gromny szacunek dla pracy lekarza i 
w idzi jego zmęczenie, ale zaczyna.

— Proszę m i ty lko  jeszcze powie
dzieć, panie doktorze, czy takie społeez 
ne choroby jak...

Więc doktór uśmiecha się bohater
sko i  z fartuchem w  ręku znowu" sia
da...

Janina Wierzbowska

Odkrycie platyny
Od m e ta lu -p ro s z k u  

dó metalu** diament*'

i zastosowania w  technice

„Dolina róż” w  Karlov®
Bulganin znowu produkowała
cenny olejek różany

Ole ¡'ki różane, z któr ych wyrobu s!y- ] zmącona hukiem traktorów, które wy-
nąi Wschód, są iście legendarne: tak ze darty z ziemi róże, aby zrobić miejsce 
względu na ich jakość, jak-i ze względu pod pożyteczniejszą fasolę j soję. 
na ich cenę. Wysokość ceny jest jednak Pozbawiło to Bułgarię poważnego źró- 
zroz.urniałe, jeżeli weźmiemy 'pod uwa- df-a dochodów, gdyż .przed wojną fabry- 
gę, że z 30.000 róż ' otrzymuje się żale- ką.rrci perfum z całego świata zaopatry- 
dwie uncję-, t jl 2.843;grama olejku 4,500 ’ wali się tutaj, w olejek różany, dos-tar- 
kiilógramow płatków dają 3 kilogramy czary z 6.300-hektarowej plantacji w do-

j iirue róż.
Obecnie wiele wysiłków trzeba, aby 

dolina Karlovo słała się z powrotem do
liną -różaną. Częściowo udało się już za
trzeć ślady z,niszczeń i na wiosnę przy
szłego roku nastąpi prawdopodobnie

Jeszcce w XVI *tul«ctu w kopalniach 
złota w Kolumbii, znaleziono ziarenka 
nieznanego dotąd metalu, który błysz
cza! jak srebro oraz podobnie jak zło
to i srebro nie rdzewiał. Widoczne 
było z tego, że znaleziono nowy szla
chetny metal, który Hiszpanie nazwali 
„srebrem“ . Kiedy jednak . spróbowano 
zrobić z niego cokolwiek, pojawiły się 
nieoczekiwane trudności.

Złoto, srebro, żelazo, ołów i  Inne
znane w tym czasie metale topiły się ! tyny. . . .  , , , ,
względnie łatwo. Otrzymanie z nich Na tej podstawie, wykonano właśnie 
litego stopu nie nastręczało wielu j w 1809 roku pierwszą platynową retor

fami, drogą skomplikowanej ehemici-
nej obróbki. Przy tym otrzymywano 
czystą platynę w postaci sypkiego 
proszku, którego nie umiano zużytko
wać.

Przekorna platyna
W 1784 r. Achard znalazł sposób to

pienia platyny razem z arszenikiem; a 
potem po usunięciu arszeniku można 
byio otrzymywać przedmioty z pla-

olejku. , ’
Wyrób olejków różanych znałiy był 

również w Europie. Jednym z krajów, 
gdzie kwitnęła ta sztuka, była Bułgaria.
Przed wojną zbierano tam -ok. 120 kwim 
tali piątków różanych rocznie.

Głównym bułgarskim ośrodkem tego 
przemysłu była sławna dolina Karlom  
Warunki' dó hodowli róż. s ą  tutaj znako
mite. Dolina ta jest głęboko ukryta tak, 
że nie dosięga tam słony w a tr morski ¡się dotąd „eesatz-ami . 
i lodowate podmuchy z północy za trzy- j 11
mują się na okolicznych wzgórzach.

Ludowa legenda bułgarska mówi, że 
•w miejsce, gdzie obicie kwitną kwiaty, 
wróżka rzuciła swój .szal. Widocznie na 
dolinę Kar!ovo spadło zatem wiele szali 
dobrych wróżek. Przed wojną był to 
najwspanialszy kwitnący ogród, jaki mo 
¿na «obie wyobrazić.

Niestety, dzisiaj ślady łaskawości daw 
nych wróżek zatarły się caikowic e.
Plantacje róż w dobnie Karlovo znikły, 
spalone lub wydarte z ziemi.

Dewastacja Jednej z najroz.kosffln-iej- 
szych miejscowości ne. świecie jest dzie
łem Niemców. W czasie okupacji Bułga
rii niszczyli i ogałaeadi ten kraj, biorąc 
co się dało: 700 milionów kg tytoniu, -5 
milionów owiec, 3 miliony świń itd. Trze 
eta Rzesza nie potrzebowała róż, ale ró
że z doliny Karlovo zostały, skazane na 
śmierć. Cisza szczęśliwej doliny została

trudności. Tymczasem stopienie nowo- 
odkrytego metalu i przemiana jego od
rębnych ziarenek w taki lity  stop nie 
udawała się w żaden sposób.

Kłopoty
k r d !& w  hiszpańskich

„Srebrzeć“  nawet w najsilniejszym 
żarze, wytwarzanym przez ówczesne 
piece hutnicze, pozostawał twardy. Na
wet rozżarzony do białości nie stawał 
się kowalny. Wszelka wiedza okazy
wała się wobec tego tajemniczego me
talu bezsilna.

Odkrycie to dostarczyło królom hisz
pańskim niemało kłopotów. Bali się oni, 
że ktoś może jednak znaleźć sekret to
pienia „srebrea“  i  zacznie gp mieszać 
do wyrobów ze złota i srebra.

W strachu: więc przed fałszerzami 
monet powzięli, hiszpańscy monarcho
wie decyzję, aby, wszelkie Ilości wydo
bywanego w kolumbijskich kopalniach 
tajemniczego metalu, zostały bezwarun
kowo przy świadkach rzucane dó wody.

J odtąd królewscy urzędnicy pósłusż 
nie z całym ceremoniałem- Wypełniali 
• ¿»!faz władzy, rzucając do kolumbij
skich rzek dobywany piasek nowego 
-metalu. Tak działo się więcej, niż 
sto lat.

Wiadomość o opornym „srebrco. stop 
niowo zaczęła przenikać do innych kra 
jów. Próbki jego znalazły się w labo
ratoriach europejskich uczonych. . Ale 

pierwszy powojenny zbiór róż, który po j dopiero w 1750 roku Watson ustalił,
zwoli Bułgarii,-’. t ik  jak przedtem, zaópa- j ie  „srebrzeć jest nowym  hJerw-as 
. , Ł Ikiem chemicznym, który odtąd znany
trywać w cenny olejek św atowe wy- * pod n|: ,nPnl plałyny.
twórnie perfum, zmuszone do obywania j Platynę uzyskiwano z rud, w których

zna ¡dowala się razem *  innymi meta-

tę dla zgęszczania kwasu siarkowego.
W tym samym czasie nauczono się 

otrzymywać kowalną platynę również 
innymi sposobami. Wszakże sposoby

Odbudowa domu dla pracowników Warszawskiej Dyrekcji 
Kolei Państwowych na Kolonii Staszyca

te "były ogromnie skomplikowane, szko 
dliwe dla zdrowia robotników i w re
zultacie dawały takie nieznaczne ilości 
kowalnego metalu, że wszelkie wyroby 
z platyny kosztowały baśniowe sumy.

W tym samym okresie odkryto pla
tynę również w Rosji w kopalniach na 
Uralu. W języku rosyjskich górników 
nazywała się ona „białym metalem sy
beryjskim“ . Zapasy jego w Uralu by
ły tak wie'kie, że roczne wydobycie 
przekraczało- kilkanaście razy roczne 
wydobycie w całym świecić.

Rosfanfn $o?s©l©w#kl 
¡znajduje sposób obróbki 

p l a t y n y
Rosjanie również zaczęli próby nad 

znalezieniem sposobów obróbki platy
ny. Ich próby uwieńczone zostały 
większym sukcesem Oporna platyna 
została wreszcie poskromiona. Było to 
przed 120 laty. Piotr Grigoriewicz So
bolewski pierwszy odkrył drogę łatwe
go przekształcenia platynowego prosz
ku w twardy i kowalny metal.

Przystępując do pracy nad oczyszcze
niem uralskiej platyny, Sobolewski pró
bował wszystkich znanych w tym cza
sie sposobów obróbki tego metalu. Nie
jednokrotnie wypróbowywał sposób to
pienia platyny przy pomocy domieszki 
arszeniku. Jedna z takich prób zakoń
czyła się niepowodzeniem. Ale właśnie 
to niepowodzenie pozwoliło Sobolew
skiemu na dokonanie jego odkrycia.

Zmieszawszy, jak trzeba było. gabcza 
sta platynę z węglem, nagrzewał tę 
mieszaninę w tyglu. Po pewnym cza
sie z jakiegoś powodu trzeba było 

[ przerwać doświadczenie. Dla oczyszczę 
nia tygla zaczai Sobolewski gorącą m'e 
».zantnę platynowego proszku i węgla 
rozcierać tłuczkiem. I właśnie wtedy 
zauważył, że ziarenka platyny zlewaja 
się jedno z drugim. Począł naciskać 
ie thiczktem silniej. Cały proszek pla
tyny zlał się w jeden kawałek metalu, 
który pod naciskiem dawał się formo
wać jak glina.

Nieudane do#wladcxenie 
przyczyną odkrycia

Badacz zrozumiał, że znalazł drogę 
do ważnego odkrycia. I już niebawem 
15 maja 11326 roku mógł napisać w tej 
sprawie memoriał, który podawał od 
tak dawna i jak dotąd daremnie .poszu
kiwany sposób obróbki platyny.

Oto główny ustęp z memoriału So
bolewskiego:

„Oczyszczoną platynę w gąbczastej 
postaci kładziemy do okrągłej żelaznej 
formy, którą poddajemy silnemu ciś-

ntoniu pr*y pomocy pr*#y t po ary If
eiu otrzymujemy jednolity krążę»1 
W tej postaci platynowy krążek nie 
znać za aię jeszcze kowalnością i 
>,pojenia poszczególnych cząstek P“
tyny z sobą, nie wytrzymuje jeszc* 
mocniejszych uderzeń, krążek łamie to 
1 kruszy. W celu przekształcenia jr 
kich krążków w platynę kowalną n»g 
ży je jedynie podgrzać do białości i 
trzymając w tej temperaturze podli»" 
ponownemu ciśnieniu przy pomon 
prasy. Od tego ciśnienia krążek K  
tyny zmienia całkowicie swój w yglłj 
ziarnista jego postać przemienia • 
na litą i platyna staje się caikow'c' 
kowalna. Teraz już krążki normalttfj 
sposobem można formować w ptyfl 
lub sztaby dowolnego kształtu“ .

Nowa dziedzina
metalurgii prosxkow®!

Odkrycie Sobolewskiego, które
podstawy pad nowy dział metalurgii ti*  
proszkowej, ma znaczenie nie iylko , 
odniesieniu do platyny. Długi cl>
wprawdzie ten dział metalurgii byt f j  
niedbany. Dopiero rozwój elektrotecnj 
ki zwrócB badaczy z powrotem na 
drogę.

Najpierw wrócono do odkrycia So^( 
lewskiego przy próbach zastosow*11 
wolframu do drucików w żarówka^ 
Normalna , droga topienia metalu
dała rezultatu, gdyż jeżeli temperaW 
topienia platyny wynosi 1755 stop1̂ 
*o temperatura topienia woHramu się? 
■3CTA sl.Óphl. '■—•«i!» H

tecb"J

Sposób postępowania * 
sproszkowanym wolframem okazał 5,1 
tutaj o, wiele dogodniejszy.

Ten sam sposób okazał się w
ce przydatny również do otrzymywał 
tzw. metali - diamentów, to znaczy U 
lali odznaczających się jeszcze w’-f- 
sza twardością, niż wszelkie zna-*, 
(rudno toptiwe metale, jak pi3!?'* 
wolfram, tytan. Z metali - diament0 
wyrabia się noże do cięcia innych H1 
tali. .
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ISTNIENIE ORGANiZMGW J t v f .  
KOMÓRKOWYCH ODKRVTO STj 
SUNKOWO NIEDAWNO. Pierwszy, ^  
ry uzupełnił wiedzę o naszym śv«d* 
zwierzęcym wiadomością 0 stwpk 
niach jednokomórkowych był duńsG  ̂
czony Mueller,, żyjący w latach 1730 
1784. Odkrycia swojego dokonał on. . 
dając wodę, do której zanurzono sf» . 
dednoknmórkowe organizmy, któj? 
istnienie zaobserwował, nazwał 
lia infusoria“ .

WŚRÓD POKRYTYCH LASAMI
SYBERYJSKICH ZNAJDUJE SIĘ 
GŁĘBSZE JEZIORO na kuli ziems^ 
— Bajkał: głębokość jego dochodź1 
1.741 metrów. Objętością wody B»U 
przewyższa morze Bałtyckie, ch°L 
powierzchnią jest wiele razy mnlejszl'

W RESZCIE po wielu poszukiwaniach, znale
źliśmy przy ul. Nowogrodzkiej mały pokoik 

na trzecim piętrze, który wynajmowała dozor- 
czyni. Wprawdzie sąsiedztwo nie było nadzwy
czajne, gdyż sąsiadem był przodownik policji 
granatowej z rodziną, ale pokój miał oddzielne 
wejście od frontu, z przedpokojem, od którego 
prócz do naszego było również wejście do innego 
pokoju, zajmowanego przez administrację domu. 
Administrator urzędował, tylko dwa razy w tygo
dniu, co było nam bardzo na rękę. Chodziło do 
niego dużo interesantów i w razie czego zapo
wiedzieliśmy wszystkim, żeby tłumaczyli-się, Iż 
przyszli do administratora celem odnajmu mie
szkania.

Przedstawiłam się dozorczyni jako szmuglerka,
jeżdżąca po towar na wieś, i powiedziałam, że 
przysłała mnie i ręczy za mnie znajoma jej z wi- ■ 
dzenia służąca („Celina“ ), która często przycho
dzi do tego domu do zieieniarki Marusi. Dozor
czyni obejrzała mnie od stóp do głów współczu
jącym wzrokiem i machnęła lekceważąco ręką.

__ Jakoś się pani na tym handlu nie wypasła,
chudziątko takie wymizerowane. Lubię biednych 
ludzi, a że pani ma biedę to od razu poznać.

Rzeczywiście wyglądałam nieszczególnie, bla
da i chuda, w grubej nieokreślonego kolom je
sionce, nie grzeszącej zbytnią elegancją, fanta
stycznym berecie i wysokich bucikach do sznuro
wania, o niemiłosiernie wykrzywionych obcasach.

__ Daj pani zadatek i sprowadź się z Rogiem,
oto klucz do mieszkania. Spodobała mi się pani 
_  mówi dalej dozorczyni, nie zapytawszy mnie 
nawet o nazwisko.

Teraz zaczęły się kłopoty ż dokumentami 1 1 za
meldowaniem. Jak mnie poinformowano, Niemcy 
przed kenkarivzacją, która się rozpoczęła, pro
wadzili dość ścisłą kontrolę ewidencji ludności 
i meldunków i zwracali specjalną uwagę na lu-

Stanisława Sowińska 5)

>>Barbara“

LATA WALKI
Wspomnienia disom Sztaba Słownego 1. L

dzi, przybyłych z terenów przyłączonych do 
ZSRR w 39 roku, według ich pojęcia „zbolsze- 
wizowanych“.

Kombinowaliśmy różne fantastyczne pomysły,
ale nic nam jakoś do gustu nie przypadło. Wre
szcie postanowiłam postarać się o wsteczny od
cinek zameldowania na „lipne“ (t'a'szywe) Nazwi
sko i dopiero na tej podstawie zameldować się 
na Nowogrodzkiej. Ale łatwiej pomyśleć, trud
niej wykonać. Zdarłam prawie resztę zelówek 
w poszukiwaniu amatorów zrobienia wstecznego 
meldunku.

I znów pomogli ml „szmugierzy“ . Tym razem 
z Targówka, którzy wprowadzili mnie, ni mniej 
ni więcej, tylko w gniazdko NSZ-towców i przed
stawili mnie jako zajadłego wroga „masonów, bol
szewików i żydo-komuny“, czynnego członka 
orgaiuzacji z kresów, która nielegalnie przybyła 
do Warszawy, by dalej pracować.

Po dwudniowych wizytach u nich, w  towarzy
stwie moich znajomych, wizytach na których 
moją jedyną funkcją było milczenie i nieokreślone 
kiwanie głową, mogące stosownie do okoliczno
ści uchodzić za potwierdzenie lub przeczenie,

otrzymałam wsteczny meldunek ł oczywiście 
ulotniłam się. Teraz mogłam się normalnie zamel
dować, co też niezwłocznie uczyniłam. Od dzisiaj 
nazywam się „Natalia“.

Po kłopotach z meldunkiem, zaczęły słę kło
poty z umeblowaniem. Pokój miał tylko cztery 
gołe, w dodatku mocno obszarpane ściany, my zaś 
nic literalnie nie posiadaliśmy. Jak tu założyć go
spodarstwo z pustymi dosłownie rękoma?! Po 
dwóch nocach, przespanych na gołej podłodze, 
kości niemiłosiernie bolały. Wtedy wpadło nam 
na ntyśl, udać się oczywiście do „Stachy“.

Dostaliśmy od niej żelazne łóżko bez siatki, 
dziurawy siennik, kulawy stołek i żelazny pie
cyk o trzech nogach. Szewcy podarowali nam 
koc. Dozorczyni, widząc jak sprawy się mają, 
przyniosła nam zardzewiały czajnik, w którym 
później gotowaliśmy zupę, kartofle i wszystko co 
się dało. Prócz tego mieliśmy jeszcze dużą woj
skową menażkę.

I tak rozpoczęlimy życie na nowym gospodar
stwie. Piecyk ustawiło się na cegłach, skutkiem 
czego wciąż się chybotał i groził wywaleniem. 
Zamiast siatki do łóżka, Olek tak jakoś zmyślnie 
powiązał je drutem, że wstawaliśmy rano poła-

mani od wpijania się drutów w żebra, a przy T  
obsypani słomą, gdyż o prześcieradle nie byl° 
marzyć. Ale byliśmy weseli i zadowoleni, łu’ 
udało nam się rozwiązać najtrudniejszy i pi>A  
wowy problem życia konspiracyjnego, tj. wD^' 
mieszkanie.

Gdy posprzątałam elegancko, pobiegłam 
„Celiny“, aby przyszła obejrzeć nasz „saDjJ 
który naprawdę wydał nam słę piękny 1 
podziwu. Wchodzę do kuchni, w której zW)t( 
króluje „Celina“ i oczy moje uderza niesamo"’ 
w’dok. W  kuchni nieład jakiego tam nigdy nie L  
działam, na podłodze - walają się naczynia, A  
lina“ siedzi przy stole i rzewnie płacze, t"^ 
opuchnięta, pod okiem siniak wielkości pięści-1 
mój widok zerwała się i krzyknęła:

—  Ja tu dłużej nie wytrzymam z tym pija^
bydlakiem, ucieknę chyba. ,

—  Aha, chyba się pobiłaś z twoim panem, A  
manatki i chodź do mnie. Dosyć tego kucha1, 
nia, z głodu nie zdechniemy —  mówię jej, A  
czas gdy „Celina“ pośpiesznie i w milczeniu 'v : 
że swój węzełek, i idziemy do mnie na NT°'V 
grodzką.

.0

Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydawniczej ,T S iĄ Z K A “, Warszawa, SnsoLsa IZ.

\

ZACZYNAM ROBOTĘ W „TECHNICE"

Tak więc mieszkamy w trójkę. Olek, ja i 
lina“. Śpimy w jednym łóżku. „Celina“ w j  
gach. W nocy kurczymy się, by jak najn1̂  
miejsca zająć, gdy nas jeden bok zaboli, ocDj, 
camy się na komendę na drugi. Zamiast p°lt 
szek, których oczywiście nie mamy, Olek 
da pod głowę swoje książki, które nareszcie., 
na coś przydały, ja z przywileju Olka kurtkę, A  
lina“ nic nie podkłada, jak twierdzi, ze wzgłf1’ j 
zdrowotnych, gdyż mając chore serce uważa* 
lepiej spać bez „poduszki“. ,

(d. c. IN


